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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCHE SIĘ! 


GŁOS PABIANIC 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


5 pamięci gen. Karola Swier- 


| Lud stolicy składa hołd 


pamięci gen. Karola Świerczewskiego 


— Dla ucz- 
Ś 


WARSZAWA (PAP). 
czewskiego odbył się w czwartą ro- 
uroczysty ob- 
Ąkade- 


cznicę jego Śmierci 
chód. zorganizowany przez 
mię Sztabu Greneralnego. 

Na uroczystość przybyli członko- 
wie Rządu RP, generalicja, przedsta 
wiciele PZPR i stronnictw politycz- 
nych, organizacji masowych oraz 
przodownicy pracy z fabryki, w któ 
rej pracował niegdyś Generał Wal- 
ter. 


Na uroczystości obecni byli przed 
stawiciele Armii Radzieckiej. 

Po odegraniu hymnu państwowe- 
go, uroczystość zagaił przedstawiciel 
WP płk. Zubrzycki. 

Płk. Korta w referacie okolicz- 
nościowym nakreślił sylwetkę wieł 
kiego generała, bohatera narodowe- 
go, nieustraszonego bojownika „Za 
waszą i naszą wolność“. 


Po części oficjalnej zebrani wy- 
słuchali bogatego programu arty- 
stycznego. 


Podżegaczom wojennym nie uda się omotać narodów siecią kłamstw i oszczerstw 


Jednolita akcja klasy robotniczej przekreśli plany wrogów pokoji 


Europejska Konłerencja Robotnicza 


Domas pracujących Europy 


LUDZIE PRACY W EUROPIE! 


W chwili gdy mamy jeszcze 
nia drugiej wojny światowej, 
| 
I 


wojennego. Przywódcy hitlerowscy 
Krupp znajduje się na wolności, Odbudowa armii niemieckiej jest 
w toku. Remilitaryzacja Niemiec 
stanowi 


skich podżegaczy wojennych 


wojny. szło ,900 wybranych delegatów z 
Austrii. Belgii, Bułgarii, Czechosło- 

y 4 w CCY! i Pay aps < 
ROBOTNICY NIEMIECCY wacji, Danii, Finlandii, Francji, Hi- 
! c : 2 i PP A szpanii, Holandii, Niemieckiej Re- 
Zjednoczcie Wasze siły, by przeciwstawić się ponownemu publiki DemókitEne! AN AT 
uzbrajaniu Waszego kraju. Nie chcecie wszak ponosić kosztów no- kiej Republiki Zwiędikowej (Nie- 
wej wojny. Wspólnie z robotnikami innych krajów chcecie zabez- koła Zachodnich) Polski Rumunii 
pa We ży o. . 4 LA GARR c ac! ; Polski, i 
pieczyć nareszcie pokój po tylu latach niedoli i cienp Triestu. Węgier. Wielkiej Brytanii, 
‘Włoch, ZSRR, demokratycznego se- 


LUDZIE PRACY W EUROPIE! 


Jesteśmy przekonani, że bez względu na Wasze poglądy poli- 
weźmiecie 


wierzenia religijne 
przeciwko 


tyczne i 
ruchu 


gdy tkwią jeszcze 
wszystkich jej okropności — odbywają się już przygotowania do 
trzeciej wojny Światowej. W Niemczech Zachodnich i w Berlinie 
zachodnim fabryki niemieckie stają się znów zakładami przemysłu 


remilitaryzacji 


v 


przed oczyma ruiny i spustosze- 
w pamięci nas 


wracają na swe stanowiska. 
pod kierownictwem  amerykań- 
bezpośrednie przygotowanie 


wszyscy czynny udział 


Niemiec.  'Wykorzystujcie 


ko remilitaryzacji Niemiec:  organizujcie zebrania, przeprowadzaj- 
cie zbiórkę podpisów, apelujcie do rządów, twórzcie komitety je- | 


w 
wszystkie odpowiednie w danych warunkach fonmy walki przeciw- 


BERLIN (PAP). — W dniach 


23 — 25 marcą obradowałą w Ber- 


linie Europejska Konferencja Robotnicza przeciwko remilitaryza- 


cji Niemiec, 
Poniżej podajemy teksty 
delegatów. 


uchwał, 


przyjęte jednomyślnie przez 


TELEGRAM DO ZASTĘPCÓW MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW 


W dniach 23 — 25 marca 1951. ro- 
ku obradowała w Berlinie Europej- 
prze- 
któ- 


ska Konferencja Robotnicza 
ciwko remilitaryzacji Niemiec, 
ra skupiła robotników o najrozmait 
szych poglądach. 


W konferencji wzięło udział prze- 


ktora Berlina i zachodnich sekto- 


rów Berlina. 

Konferencja otrzymała 17.000 de- 
pesz i listów z pozdrowieniami od 
załóg poszczególnych zakładów pra 


cy i od organizacji związkowych ze 
wszystkich krajów Europy. 
Europejska Konferencja Robotni- 
cza „daje wyraz niezłomnej woli po- 
koju, ożywiającej masy pracujące 
wszystkich krajów europejskich i 
żąda położenia kresu remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich zgodnie z ukła 
dami zawartymi w Jałcie i Poczda- 
mie, 
Europejska 
cza przeciwko 


Konferencja - Robotni- 

remilitaryzacji Nie- 
miec zwraca się do  obradujących 
w Paryżu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Związku So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich, 
Stanów Zjednoczonych, Zjednoczo- 
nego Królestwa Republiki Francu 
skiej z prośbą o umieszczenie na po 
rządku dziennym Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w pierwszej 
kolejności sprawy  demilitaryzacji 
Niemiec, 


REZOLUCJA EUROPEJSKIEJ KONFERENCJI ROBOTNICZEJ 


dności akcji i ti p SPA jadę zególny ch zakładach PORE" SERRO NIS | Przeszło 900 delegatów, wybra- | ników i wywołała potężny odgłos na 
ściach, na płaszczyźnie narodowej i. międzynarodowej. | nych przez robotników zakładów | całym świecie. 

| pracy 19 krajów Europy, zebrało Ronferencja stwierdziła; pe remi- 

ROBOTNICY 1 ROBOTNICE! się w dniach 23 — 26 marca 1951 ro |litaryzacja Niemiec Zachodnich po- 

i < 4. ; i ku w Berlinie na Europejską Kon- |stępuje szybko naprzód. Świadczy © 

Jedynie drogą wspólnej akcji przeciwko ponownym zbroje- ferencję Robotniczą przeciwko re-|tym wzmagająca się produkcja zbro 

niom można wywalczyć pokój w Europie, W tej wielkiej walce są | militaryzacji Niemiec. jeniowa, budowa lotnisk i koszar, 

z Wami wszyscy uczciwi 1 szczerzy ludzie! A Au | Ta potężhńa manifestacja, której |tworzenie nowej armii niemieckiej 

Dopomóżmy wszyscy razem z całych naszych sił narodowi nie- | wyrazem były również coraz liczniej | pod rozkazami generałów hitlerow 

mieckiemu, który żąda stworzenia ujednoczonych, pokój miłują- | sze deklaracje aprobaty i solidar- |skich i pod naczelnym dowództwem 

cych i demokratycznych Niemiec! j | ności ze strony mas pracujących | amerykańskiego sztabu generalnego. 

Niech zyje „jedność niemieckich mas pracujących w ich walce wszystkich krajów, dowodzi, że kon | Remilitaryzacja | Niemiec, wojowni- 

przeciwko remilitaryzacji! Niech żyje międzynarodowa solidar- ferencja spotkała się z entuzjasty- |cze oświadczenia, które jej towarzy 

ność mas pracujących wszystkich krajów! cznym i bezwarunkowym  popar- | szą, utworzenie potężnego arsena- 

Berlin, dnia 25 marca 1951 roku. ciem wielomilionowych rzesz robot |łu w centrum Europy, sztuczne roz 

ż bicie Niemiec — wszystko to stano- 

wi śmiertelne niebezpieczeństwo 


Czyn 1-Majowy załogi Zakładów im. Dzierżyńskiego 


2.000.000 złotych ponad plan 


D 


mysłu włókienniczego. 


o potężnej i rosnącej z dnia na dzień fali zobowiązań, podej- 
mowanych dla uczczenia święta klasy robotniczej — 1 Maja 
— włączają się również wielotysięczne rzesze pracowników 
W dniu wczorajszym apel Zakładów Prze- 


prze- 


mysłowych Stow. Mechaników z Pruszkowa i Zakładów im. Strzel- 


czyka podjęła załoga ZPB 


Wczoraj w wielkiej sali świetlicy 
fabrycznej w ZPB im. Dzierżyńskie 
go zgromadzili się licznie pracowni 
cy, zatrudnieni w pierwszej i dru- 
giej zmianie. Sala jest udekorowa- 
na czerwienią i  transparentami. 
Głos zabiera przewpdniczący Rady 
Zakładowej, tow. Kowalski. 


— Zbliża się dzień 1 Maja — mó 
wi — dzień radości mas pracują- 
cych całego świata, co roku coraz 
uroczyściej obchodzony, bo i coraz 
to większe stają się nasze osiągnię 
cia. Towarzysze z Pruszkowa pierw 
si - rzucili hasło socjalistycznego 
współzawodnictwa w celu przyśpie 


szenia realizacji Planu 56-letniego. 
Odpowiedzieli im już metalowcy 
ze Starachowic, Śląska i Łodzi. 


Teraz kolej na nas, włókniarzy. Mu 
simy czynem zadokumentować na- 
szą wolą nieugiętej walki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom do 
nowej wojny, naszą solidarność z 
całym postępowym światem. Każ- 
dy wyprodukowany ponad plan 
metr tkaniny — to cios w imperia- 
listów, to przyspieszenie realizacji 


Planu 6-letniego i wzmocnienie O- 
bozu Pokoju. 

Słowom przew. Kowalskiego to- 
warzyszą długotrwałe oklaski i o- 


krzyki na cześć pokoju, Generalissi 
musa Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Entuzjazm zebranych świadczy, że 
tkacze i tkaczki, członkowie brygad 
młodzieżowych, majstrowie i techni 
cy dobrze zdają sobie sprawę ze 
stojących przed nimi zadań, że uz- 
brojeni we wskazania VI Plenum KC 
PZPR budować będą wielki i nie- 
zwyciężony front narodowy, front 
walki o dalsze wzmocnienie nasze 
go potencjału gospodarczego w o0- 
bronie tego, co każdemu człowieko- 
wi pracy najdroższe — twórczego, 
życiodajnego Pokoju. 

Owacyjnie witana, wchodzi na try 
bunę tkaczka, przodownica pracy, 


im. Dzierżyńskiego. 


Helena Okrój. Składa zobowiązanie 
w imieniu swoim i zespołu. 

— O dwa procent podwyższymy 
wykonanie baz produkcyjnych 
mówi podwoimy nasze wysiłki 
nie będziemy szczędzić trudu w wal 
ce o pokój i budowę lepszego, szczę 
śliwszego jutra. 

Po niej głos zabierają inni. Łu- 
czyńska, Chudzyńska, Olejniczak, 
Marcinkowski, Zalewski, Michałow 
ski, Skurska. Z każdego zobowiąza 
nia bije duma i pewność, głębokie 
oddanie sprawie budowy socjalizmu. 
Tak mogą mówić tylko ludzie, któ- 
rzy jasno widzą przed sobą wytyczo 
ną drogę, ludzie, którym każdy 
dzień przynosić musi nowe sukcesy. 

Na sali raz po raz wybuchają 0- 
klaski i okrzyki: Niech żyje 1 Maja! 
Po—kój, Po—kój, Po—kój... 

Po zobowiązaniach  indywidual 
nych następują zespołowe. I tak za 
łoga przędzalni średnioprzędnej wy 
produkuje ponad plan 7.500 kg. przę 
dzy. 

Przędzalnia odpadkowa da ponad 
plan 4.000 kg. przędzy i zmniejszy 
liczbę godzin nadliczbowych, co przy 
niesie 1:250 zł. oszczędności. 

Tkalnia elektryczna wyprodukuje 
penad plan 91 tysięcy metrów tka 
nin, podnosząc przy tym ich jakość 
w porównaniu z pierwszym kwar- 
tałem o 5 procent. 

Załoga nowej tkalni podniesie ja- 
kość produkcji o 0,5 proc. Wykoń- 
czadnia de ponad plan 56.105 metrów 


tkanin, podnosząc również ieh ja- 
kość o 1,1 proc. oraz zaoszczędzi 


chemikalii na sumę 38.465 zł. | 

OGÓŁEM ODDZIAŁY PRODUK-| 
CYJNE DADZĄ PONADPLANOWA, 
PRODUKCJĘ WARTOŚCI 1.987.000 
ZŁ. 

Na zakończenie zebrania przyjęta 
została rezolucja, w której między 
innymi czytamy: 

Wiemy, że zobowiązania na 
sze, to potężna broń w walce o 


utrwalenie pokoju światowego, 
to wyraz i dowód naszej świado 
mości politycznej. 

Wzywamy wszystkich włóknia- 
rzy z całej Polski do podejmowa 
nia zobowiązań na cześć 1 Maja. 

Polska Ludowa, złączona przy 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i 
światowymi siłami obrońców po 
koju stanie się potężnym ogni- 
wem tej wielkiej zapory, o któ- 
rą rozbiją się zbrodnicze zakusy 
imperialistów, która sparaliżuje 
knowania obozu agresji i zbro- 
dni. 

Siły Związku Radzieckiego i 
Wielki Stalin jest z nami, nasze 
więc będzie zwycięstwo. 


dla pokoju w Europie i na całym 
świecie oraz pozostaje w sprzeczno 
ści z układami zawartymi w Jał- 
cie i Poczdamie. 

Jednocześnie obniża się stopa ży- 
ciowa robotników Niemiec Zacho- 
dnich wskutek następstw remilita- 
ryzacji: zwyżki cen, podnoszenia pœ 
datków, braku różnych artykułów 
pierwszej potrzeby, jak np, węgla. 

Konferencja stwierdziła, że pomię 
dzy robotnikami najrozmaitszych 
poglądów, wybranymi i upełnomoc- 
nionymi przez masy pracujące, panu 
je jednomyślność co do konieczno- 
ści walki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec. Taka jest wola nie tylko 
delegatów na konferencję, lecz i o- 
gółu ludzi pracy w Europie. 

Masy pracujące Niemiec Zachod- 
nich przeciwstawiają się energicz- 
nie remilitaryzacji swego ojczyste- 
go kraju, nie chcą one pełnić służ- 
by w agresywnej armii, ani praco- 
wać dla wojny. 

Robotnicy innych krajów eturopej: 


Palacze ZPB im. Kunickiego 


zaoszczędzą 1. 


Apel palaczy elektrowni „Szombier 


ki" i Zakładów Przemysła Bawełnia- 
nego im. Stalina, wzywających do 
współzawodnictwa w  oszczędzaniu 
węgla, podejmują wciąż nowe za- 


łogi kotłowni, 

Załoga kotłowni ZPW im. Bardow- 
skiego, zebrana na naradzie wytwór- 
czej, po przeanalizowaniu wszystkich 
możliwości, postanowiła przystąpić do 
współzawodnictwa į w 1951 r. za- 
oszczędzić 896,4 ton węgla. Jedno- 
cześnie palacze tych zakładów wzy- 
wają do współzawodnictwa w oszczę 
dząniu węgla palaczy kotłowych ZPW 
im. Ossowskiego. 

— „Podejmując wezwanie palaczy 
ZPW im. Gwaraii Ludowej — piszą 


800 ton węgła 


palacze ZPW im, Barlickiego — zo- 
bowiązujemy się do końca bieżącego 
roku zaoszczędzić 750 ton węgla”, 


Palacze kotłowni Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianeśo im. Kunickiego 
oddziałów „A” i „B” postanowili sto- 
sując bardziej racjonalne metody spa- 
lania zaoszczędzić 1.800 ton węgla 
w r. 1951. Do współzawodnictwa w 
pozę na węgla palacze ZPB im. 

unickiego wzywają załogę kotłowni 
ZPB im, Naa, 5 i 


Palacze ZPP im, Zubrzyckiego zo- 
bowiązali się zaoszczędzić 
bieżącym 190 ton węgla i 
palaczy kotłowych ZPDz im, 
skiego do współzawodnictwa, 


Łódzki 


Komitet Obrońców 


Pokoju 


zawiadamia, 
że dziś o godz. 17 
w sali Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 
odbędzie się 


WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZY 


z berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju 


| skich 


dali wyraz swej solidarności 
z robotnikami niemieckimi. Uważa- 
ją oni, że niemieckie masy pracują- 
ce są dostatecznie silne, aby prze- 
szkodzić  remilitaryzacji Niemiec. 
Ani mocarstwa okupacyjne, ani za- 
leężny od nich rząd Adenauera nie 


imiogą decydować -o podjętej przez 
nich remilitaryzacji Niemiec wbrew 
woli narodu niemieckiego, który 


pragnie pokoju. W tej sprawie na- 
leży zasięgnąć opinii samego naro- 
du niemieckiego, 


w roku ciwko 
wzywają | bonnską aktom terrorystycznym wo- 
Głażew | pec 


Dlatego też masy pracujące całej 
Europy popierają w imię pokoju 
demokracji naród niemiecki, żąda 
jący przeprowadzenia referendum 
ludowego w sprawie remilitaryzacji. 
Akcja mas pracujących zapobiegnie 
remilitaryzacji Niemiec zapewni 
utrzymanie pokoju. Robotnicy i ro- 
botnice podejmą odpowiednie kroki, 
aby uzyskać zawarcie traktatu po- 
kojowego ze zjednoczonymi, demo- 
kratycznymi i zdemilitaryzowanymi 
Niemcami jeszcze w 1951 roku, a 
wówczas potencjał produkcyjny Nie 
miec nie będzie służył wojnie, lecz 
odbudowie kraju i podniesieniu sto 
py życiowej mas pracujących. Dro- 
gą wspólnej akcji robotnicy zdoła- 
ją wymóc realizację swych żądań. 
Jedność robotników w walce prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec opie 
ra się na ich wspólnym i jasno wy 
rażonym pragnieniu, na ich głębo- 
kiej i-uczciwej. woli pokoju. 


Podstawą wszelkiej akcji w tym 
kierunku powinna być jedność 


robotników zarówno 
zorganizowanych w związkach za- 
wodowych jak i niezórganizowa- 
nych, niezależnie od ich przynależ- 
ności związkowej, niezależnie od ich 
poglądów na inne zagadnienia poza 


wszystkich 


nawołuje do walki przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


tym 


remilitaryzacją Niemiec, _W y 
tkwi rekojmia naszego zwycięstwa. 

Na zasadzie całkowitej jedności 
zastosowane być muszą wszelkie for 
my akcji przeciwko polityce remi- 
litaryzacji zgodnie z wolą mas pra- 
cujących i odpowiednio do ich sytu 
acji w poszczególnych kftajach Euro 


py. Konferencja apeluje do wszyst- 
kich organizacji związkowych bez 
względu na ich przynależność do 
tych lub innych -organizacji mię- 


by w każdym kra= 
wspólnie w akcji 
Niemiec. 
przesłać 


dzynarodowych, 
ju uczestniczyły 
przeciwko remilitaryzacji 

Konferencja postanawia 
swe uchwały Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Międzyna= 
rodowej Konfederacji Chrześcijań= 
skich Związków Zawodowych, Mię= 
dzynarodowej Konfederacji Wol- 
nych Związków Zawodowych oraz 
wszystkim innym organizacjom i 
wezwać je do wzięcia udziału w tej 
akcji. 

Europejska Konferencja 
cza przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec uważa,. że porozumienie mię- 
dzy wielkimi mocarstwami przeszko 
dziłoby remilitaryzacji Niemiec, u- 

(Dalszy ciąg na str, 2) 


Robotni- 


Tow. Leon Kasman 
delegatem KC PZPR 
na Zjazd KP Szwecji 


WARSZAWA (PAP). — Z ramie- 
nia Komitetu Centralnego PZPR na 
Zjazd Komunistycznej Partii Szwe- 
cji, który obecnie odbywa się w 
Sztokholmie, wyjechał Leon Kas= 


man — członek Komitetu Central- 
nego, naczelny redaktor „Trybuny 
Ludu“. 


Konkurs „Głosu 


ności mas pracujących, 
ogłasza 


„azazzansnzzoszNzNZZAZZZWNARASAZNNN AKA ASWZOSZZZANSZSSYSEZNADNNENNZNSNANZNNSNZYZSZZNANE 


W opracowaniu należy sięgać 


organizacji rewolucyjnych: na 


Rozmiarów opowiadań n 


czego”. 
* 


bojowników z faszyzmem, 
1-Majowych rewolucyjnych 


cia udziału w konkursie. 


s a 
Z całego świata 
— PRAGA. Sekretariat Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
ogłosił oświadczenie protestujące prze 
dokonywanym * przez policję 


młodzieży niemieckiej, która 
sprzeciwia się remilitaryzacji Niemiec 


— Zachodnich, 


— SZTOKHOLM. Przewodniczący 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
Szwecji, Urban Karlsson, złożył na 
Zjeździe KPSz oświadczenie, że ko- 
munistyczna młodzież Szwecji podjęła 
|zobowiązanie zebrania 90 tysięcy pod 
jpisów pod wezwaniem Światowej Ra- 
jdy Pokcju. 
| — HAGA. Według wiadomości z 
Dżakarty, w Indonezji trwa kryzys 
rządowy, wywołany dymisja rządu 
|Mohammetta Natsyra, której bezpo- 
iśrednią przyczyną była różnica zdań 


Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkiej 
klasy robotniczej, która na przestrzeni. dwu dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (1918 —.d1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar- 
redakcja „Głosu Robotniczego” 


KONKURS NA OPOWIADANIE — WSPOMNIENIE 


z przygotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 
1-Majowych 
W konkursie mogą brać udział zarówno organizatorzy 
jak i uczestnicy przygotowań i wystąpień klasy robotniczej. 


nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
związków zawodowych i innych legalnych i półlegalnych 


przemysłowych województwa łódzkiego. 


Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 

Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 

Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni- 


xk 
Redakcja apeluje do wszystkich towarzyszy, 


nych robotniczej Łodzi i w 


(i 


Robotniczego 


do działalności Komunistycz- 


terenie Łodzi oraz ośrodków 


ie ogranicza się. 


* 


czynnych 

organizatorów i uczestników 
strajków i demonstracji wlicz- 
ojewództwa łódzkiego do wzię 


między rządem a opozycją w sprawie 
tzw. rad prowincjonalnych. 

— PRAGA. W dniu 29 marca od- 
będzie się w Pradze plenarne posie- 
dzenie Czechosłowackiego - Komitetu 
Obrońców Pokoju. Tematem obrad 
będą trzy punkty: 1) budowa socja- 
lizmu w Czechosłowacji jako wkład 
do walki o utrwalenie pokoju na świe 
cie, 2) wyniki posiedzenia Światowej 
Rady Pokoju w Berlinie, 3) dalsze za- 
dania ruchu w obronie pokoju w 
Czechosłowacji. 

-- BERLIN. W berlińskich warsz- 
tatach kolejowych Pankow-Heiners- 
dorf odbyło się uroczyste przekaza- 
nie przez załogę warsztatów do dy- 
spozycji służby ruchu NRD drugiej 
„lokomotywy przyjaźni niemiecko- 
polskiej”. Lokomotywa udekorowa« 
na portretami Prezydenta Wilhel- 
ma Piecka i Prezydenta Bolesława 
Bieruta wyruszyła już w pierwszą poe 
dróż po Niemieckiej Republica Mee 
mokratycznei. 


ra 3 


Paie Saa aii D EA ZO 


Plon Europejskiej Konfereńcji Robotniczej 


d „Robotnicy i, robotmice! Tylko Waszym współnym działaniem prze 
ciwko wyścigowi. zbrojeń „można osiażnąć trwały pokój, W..tej we. 


kiej walce, są, z Wami WSZYSCY uczęiwi, pokój mi 
Go oznaczają te słowa apelu, Europejskiej, Konferencji. Ro 
„Niemiec. do „mas pracujących Europy? 


przeciw remilitaryzacji 


iłujący, ludzie!" 


Oznaczają one, że klasa robotniczą. świadoma jest, iż stanowi kie- 


rowhiczą siłę światowego ruchu obrońców pokoju i świadoma jest wiel- 
kiej odpowiedzialności, jaką ztego tytułu ponosi. . 


Rezultaty berlińskiej. konferencji dowodzą; niezbicie, że. „spełaiła 


ona, swoję zadania. Delegaci, robotników. z. 18 ikrajów., „europejskich, re- 
prezentujących , różne kierunki polityczne, różne: organizacje robotnicze, 
różne. światopoglądy... zamanifestowali 
niebezpieczęństwu zagrażającemu 
jakim jest amerykańsko - hitlerowski (spisek. 

j że olbrzymi 
kłamstw i oszczerstw nie spełnił swojego zadania, Nie udało się spad- 
kobiercom. Goebbelsa . uśpić, czujności, narodów, 


przeciw 
Europy, 
Ronterencja 


największemu 


wykazała, 


czujności klasy robotniczej Europy. 


losy jej związane są ściśle z walką © pokój. , 
przyjęte jednomyślnie. A przecież skład 
był tak różnolity: od katolików, 
socjaldemokratów aż do komunistów. 
konferencji. nie, jest pokrzepiający, L czy 
nie świądczy on, Że robotnicza konferencja zadała ciężki cios podżeża- 


Wszystkie. uchwały były 
uczęstników konferencji 
nych, poprzez 

Czy fakt jednomyślności 


czom wojennym? 


Robetnicy eurobejscy jednomyślnie wyrazili poparcię apelu. Świa- 
towej Rady Pokoju w sprawie paktu pokoju między pięcioma, wiefkimi 
szybkiego zawarcią traktatu 


mocarstwąmi oraz żądanie 


z Niemcąjpi zjednoczonymi na zasadach pokojowych, 
nych. Czyż nie jest. ło realizacja mysli Wodza. światowego ohozu poko: . 
wskazującego, że tylko narody mogą pokój 


ju, towarzyszą Stalina, 
obrbhić? 
W Berlinie TZMCŁO 


ryzacji Niemiec, tak samo w 


klasa robotnicza przeciwstawi się. zbrodniczej polityce . 
wyścigu zbrojeń, , wskrzeszenia, hitleryztnu i pruskiego 


amerykańskich: 


militaryzmu, Berlińska konferencja 


walki — Europeisk Radę Robotniczą, która będzie koordynować ak- 
cję euro ejskich robotników przeciw. remilitaryzacji i 
zorganizuje m, in, 
dzień walki z remilitaryzacją /Trizonii. 

Robotnicy „europejscy postawili żądania: 

zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi; mocarstwami; 

postaw ienia. na porządku obrad konferencji Rady, Ministrów. Spraw 
Zagranicznych 4 mocars'w. sprawy demilitaryzacji Niemiec Zachodnich; 
polityki remilitaryzacji 


ich twardą walkę o pokój, która 


zaniechania zbródniczej 
mocarstwa imperielistyczne, 


„ „Europejska, Konierencja Robotniczą wytyczyła drogę i program 
działania masom pracującym Europy w ich walce „.0 zabezpieczenie 
pokoju i, „niezawisłości narodowej. Uchwały jej spotkają sie 
lityfa i silnym poparciem ze strony najszerszych mas. pri SĄ 


Poczucie siły i solidarności klasy , 


basła,, wókół których coraz bardziej będzie 
krzebnąć jedność działania klasy robotniczej Europy. I tak jak w Ber- 
linie podżegaczom wojennym nie. udało się: przeszkodzić, czy choeiaż- 
by zakłócić przebiegu obrad konferencji robotniczej przeciw remilita- 
fabrykach całej Europy pracą i walką 


swoją wolę. jedności w. walce 
narodom 


aparat, imperialistycznych 
nie udało się . uśpić 


Kia są, robotnicza Europy wie, że 


bezpartyj- 


pokojowego 
„i, demokratycz- 


„imperialistów 
„stworzyła „robotniczy. sztab tej 


prowadzić dalej 
międzynarodowy 


Trizonii przez 


z Jedno- 


robotniczej Europy i poczucie od- 


powiedzialności za losy. narodów, 7a losy pokoju — oto co stanowi ħi- 
storyczne znaczenie Fuitopejskiej Konferencji Robotniczej. 


Dónisste 


uchwały 


Eutopejskiej Konferencji Róbotnicżej 


(Ciąg dalszy ze str. 1) | 
sunęłoby napięcie międzynarodowe 
i zapewniłoby. pokój.. Dlatego. też 
wzywa ona , masy. pracujące całej 
Europy, by przyłączyły. się do apelu 
Świąłowej Rady Pokoju, składając 
je -dqnomyślnie swe podpisi pod żąda- 
niem w sprawie zawarcia paktu po 
koju między pi ięcioma wielkimi mo- 
carstwami: , Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi; Francją, 


Więlką Brytanią i Chińską Repu- 
bliką Ludową. 
W „celu skoordynowania akcji jn 


wszystkich, robotników Europy „kon 
ferencja postanawia wybrać Euro- 
pejski Komitet Robotniczy przeciw- 
ko remilitaryzącji Niemiec. Komi- 
tet ten będzie się składał z przed- 
stawicieli «mąs, pracujących wszyst- 
kich krajów. Europy. 3 

Komitet utworzy jako swój or- 
gan, łączfiikowy sekretariat z Sič- 
dza w Berlinie. „ 

Sekretariat będzie działał w myśl 


wskazań Europejskiego Komitetu 
Robotniczego przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec. 

Zadamia Furopejskiego Komitetu 
Robotniczego przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec wynikają. z. uchwał 
Ruropejskiej Kóńtereńcji IRobotni- | 
częj, 

Głównym jeg o zadanie jest ná- 
wiązanie łączności między robotni- 
kami niemieckimi a robótnikami in 
nych krajów eliropejskich 
przekazywamia imformacji i wymiar 
ny doświadczeń w sprawie jedności 
akcji w walce przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec. . 

Sity, które dokonują remintary 
zacji Niemiec, są wielkie, lecz mo- 
gą one być rozgromione i zostaną 
rozgromione, „Nic nie, może, się „o- 
przeć jednolitej akcji, klasy, robotni- 


czej. Konferencja : „wierzy w POTERE | 


mas pracujących, które, zdołają poło 


żyć. kres „remilitaryzacji Niemiec i! 
wywalczyć pokój. 


Belgijska klasa robotnicza 


nigdy 


nie będzie wależyć przeciwko ZSRR 


OświśdczeBie sekretarza generalnego KP Belgii — Lalemand 
ERU sera (PAP): — W Brukse|W zakończeniu Lalemand podkreślił 


li zakończył swe obrady X Kongres 
Komunistycznej Partii Belgii, na któ 
rym wygłosił referat sekretarz ge- 
neralny partii — Lalemand. Referent 
szczegółowo zanalizował rozwój SY- 
tuacji wewnętrznej i międzynarodo: 
wej od IX Kongresu Partii, tzn, od 
1948 r. 


Omawiając sytuację wewnętrzną 
Belgii, Lalemand wskazał, iż rząd 
belgijski pcha kraj ńa drogę agresji. 
Rosną nieustannie ceny, wzrasta bez 
robocie, Przygotowania wojenne pro- 
wadzą do nędzy nie tylko. robotników, 
lecz i liczne warstwy. chłopstwa. Po- 
lityka rządu zmierza do faszyzacji 
kraju. Na rozkaz kół rządzących 
dokonuje się nikczemnych zamachów 
na przedstawicieli klasy robotniczej. 

Lecz żadne akty ter rorystyczne — 
powiedział Lalemand —nas nie, .za- 
straszą, Bedziemy walczyli wszyst- 
kimi siłami przeciwko  faszyzacji 
kraju, przeciwko reakcji i przeciwko 
wszystkim podżegaczom wojennym. 

Jeśli imperialiści napadną na Zwią- 
zek, Radziecki klasa robotnicza 


Belgii bedzie walczyła po stronie 
Związku Radzieckiego. 


Odczyt w Ośrodki 
Szkolenia partyjnego 


W dniu 28. Iii. 1551 r. o godz. 
11, w lokalu Ośrodka. Szkólenia 
Partyjnego KŁ PZPR przy, ŭi 
dwaugutta 1, odbędzie , się od- 
czył . Pt. „uPróces , kształtowania 
się , narodów sócjalistycznych” 
Wstęp wolny. 


pa 
o STAZ 4 


zagadnienie wzmocnienia Szeregów 
partyjnych i wzmocnienia ezujńości 
rewolucyjńej. 


w celu | 


m 


Rejonowyi 
czego © 


„Oskarż t 


rownictwa Str. Pracy ły 


Już w poczhtkach 1945 r. oskarżeni | 
nawiązali. kontakty z poszczególnymi 
działączami Str. Pracy i „Unii“ oraz 
z delegatura „rządu londyńskiego", 
ni ielezalia Stronnictwem. Ńarodo- 
wym, WRN i. mikołajczykowskim 
| stronniętwem , ludowym.  Nawiązałi 
także stąły kontakt, z zagranięznym 
| ośrodkiem Str. Pracy, WIN i szpie- 
|giem Adamem Doboszyńskim. 

Na, konspiracyjnych zebraniach po 
| stanowili - kontynuowąć nielegalną | 
| działalność stronnictwa, 
| przeciwko, Krajowej Radzie Narodo- 
wej i Rządowi R. P. 


| POPIEL OBEJMUJE KIEROWNI- 
| GTWO. 


| TAJNE ROZMOWY Z BISKUPAMI. 


4.6 lipca 1945 i „przybyli, do kraju 
Karol Popiel i Ae r Modelski, zg 
proszeni przez R SUAnośół Narodo 
| wej, do kobaienktwngi „pracy, pań: 
stwowej, zamiast której. rozpoczęli 
! SNR. zdradziecka, zbrodniczą działal- 


"Popiel przejął od Antczaka, gtano- 
wisko prezesa podziemnego stronni- 
| ctwa. Równocześnie „Popiel oraz! 
l oskarżony Bukowski, przeprowadziji | 
szereg rozmów z dostojnikami kościel 
nymi, omawiając z nimi Sprawy or- 
l ganizacyjne i taktykę działania. 


i RÓZPÓCZYNA SIE NIRCZEMNA, 
PE KSIĄ K A GRA POLITYCZNA. 


Z chwilą przyjazdu Popiela do kra 
ju, zarząd główny. 
Pracy rozpoczął próby zalegąlizowa- 
nia swej, działalności. Ponieważ W 
tym czasie, działało, już, w „Polsce le- 
galne Stronnictwo Pracy, na którego 
czele stali Zygmunt Felczak i Ta 
deusz, Michejda — Popiel wszczął w 
lipcu 1645 r. rozmowy w telu połącze 
nia, pragnąc w ten sposób zamasko- 

rać wrogą. działalność , AWe grupy. 
uż w pierwszej fazie rozmów grupa 
Powiela, starała się wyeliminow ać z 
ierownictwa, tych wszystkich, tórzy 
lojalnie współpracowali z Felczakiem. 

Po długotrwałych rozmowach i,3ze 
regu zebrań zarządu głównego nie- 


— 


Z 


= agenci imperial 


Na taio: oskarżonych zasia dają: 
Stanisław, Antczak Antoni, Hoppe Jan i Weker Cęcy 
żeni. w..czasie . okupacji „hitlerowskiej jadło y. skład, Le 


skierowaną | , 


ielegal ne 0 Str. | 


WARSZAW A (PAP) — Dnia. 28 bm.. przed Wojskowym Sądem 
p w „Warszawie. rozpo czyna „się, prochs „czdenków kierowni- 
ka nielegalnego tzw. „popielowskiego* 


Stronnictwa Pra- 


K wasiborski Józet, Bukowski 


organizacji p. n. „Unia“, Z chwilą wyzwo- 
lenia Polski rozpoczęli oni podzi emną działalność. 


legalnego Stronnictwa Pracy. doszło | P 


do zawarcia ostatecznej umowy po- 
łączeniowej, która weszła w życie w 
dniu. 1 grudnia 1945, r. W, skład le- 
galnego już Zarządu Głównego Stron | 
nietwa Pracy ze, strony Popiela we- 
szli m, in. oskarżeni Kwasiborski, 
Bukowski i Antczak. 


DYWERSJA I SZPIEGOSTWO 
ZA DOLARY. 

Pod epidą zrupy Popielą „działały 

w tym czasie nielegalne rozłamowe 

związki, zawóądowe pod nazwa Zjedno 


| czenie Zawądoyre Polskie, „W skład 
kierownictwa ZZP. z ramienia grupy 
Popiela wchodził, osk, Antozak,; Kie- 


rownictwo ZP zleciło swym ludziom 
wstępowanie w szeregi leralnych 
związków, zawodowy 'ch,w celu szerze 
nia wrogiej „Rropag: ndy i rozwinię- 
cia ywersyjnej, roz amowej roboty. 
Dywersanci ZZR w ruchu zawodo-| 
wym byli opłacani dolarami. 


Obok dywersji politycznej prowa- 
dzone również robotę - szpiegowską 
poprzez własną "sieć « wywiadowczą. 


W „drugiej połowie, lutego 1946 n., 
na jednym z-zebrań .organiząc yjnych 
w, gmachu Roma w Warszawie przy 
hyły z Londynu ks. Kaczyński, ścisłe 
powiązany z niektórymi « biskupami, 
poinformował o przyjeździe. do kraju 
emisariusza,. który „przywiózł, środki 
finansowe i instrukcję, dotyczace, nie 
legalnej działalności grupy „Popiela. 

W, czerwcu. 1946, r. osk.; Weker. wy 
jechała z wycieczką „do, Danii, przy 
tej, okazji, wywożąc za granicę mate- 
riały szpiegowskie oraz, kompłet szy- 
frów, szpiegowskich.. „Przywiozła ona; 
do kraju dalsze instrukcje i nowe, szy 
ią dla, grupy, Popiela. Instrukcje 

te domarały się rozszerzenia działał 
ności szpiegowskiej, 

Ww myé tych Instrukcji grupa Pó. 
piela w latąch 1946 — 1947 — 1948 
coraz bardziej wzmagała akcję wy- 
wiadowczą. 


ZERWANIE Z POŻORAMI 
LEGALNOŚCI 


„Gdy różnego rodzaju _„dywersyjna 


Štrajk generalny w Bareelóie 4 og 
Land og. Folk'), 


z 


Ali dywersję | s 


, Zaślepieńi nienawiścią do narodu polskiego 


ni upraw 


IpeGOStWO 


|Kierównictwo nielegalnego „Popietows kiego" Stronnictwa Pracy staje brzed Âi w Warszawie 


działalność grupy Popiela, zmierza- 


| jąca do „całkowitego opanowa ią, Str. 
|Pracy, 


nie dała, rezultatu, — gpiel, 
Kwasiborski, Bukowski, Antczak i in- 
ni: ogłosili „ w drugiej połowie lipca | 
1946 r, zawieszenie politycznej dzia, 
łalności, swojej grupy ,w. ramach. legal- 
nego Stronnictwa Pracy, . zrzekając 
się też mandatów poselskich, W paź- 
dzierniku 1947 r, Popiel wyjechał do 
aryża. . Kierownictwo „grupy. Popier 
la utrzymywało jednak nadal podziem 
ne kontakty organizacyjne. z działa- 
czami w, terenie, w celu kontynuowa- 
nia roboty. dywiersyjnej. i 
Mimo cąłikowitefo , zejścia r" tory 
działalności konspiracyjnej grupa Po- | 


piela nie zerwała Finiaktów, r Ado || 
oście 


kami wyższej „hierarchii nej. 
Przeciwnie — w szeregu az 
wspólnych konferencji omawiano stwo 
rzenie; nowej, orfanizacji litycznej, 
która: działając w oparcia o piskapów | 
przeiystawiłąby się konstruktywnej | 
pracy dla Polski. 


PISMA KATOŁIGRIE 
NA USŁUGACH PODZIEMIA 


Oskarżeni zśrupowali się wokół 
„Tygodnika Warszawskiego",  które- 
go główny m udziałowcem była war- 
szawska Kurią, Mętropolitarna. Oskar 

4 
żeni wy korzysty wali „Tygodnik, War- 
szawski! jako jedną z, transmisji. TOZ- 
powszechniania swoich antyludowych | 
haseł. 


Do tkaczy 
ak Ante bawełnianego 


Farzal Główny Związku, Zadodowego Pracowników Przemy- 
słu Wtókienniczego 1 Centralny Zarząd Przemysłu Bawelnia- 
nego, doceniając. rozpoczętą, na łamach „Głosu Rohotniczego". wys 


miamę doświadczeń 
pr zemysłu bawełnianego pod 


Robotniczego“ pos stanowiły: 
1 Podtrzymać i rozwinąć 


przodujących, 
asłem: 
nien wykonać swą baze“ po DECOM się z r Ak 


podjeta 


Osk. Bukowski rozpoczął a wra 
ga działalność sna, terenie y 
Morjąńskiej.; Miah pogan y Uaia 
łódzkiej organizacji dali Gd a R 
stępnie jej Aeneralnym sekretarzem, 
Bukowski wykorzystywał . Sodalicję 
dla swej dywersyjnej roboty. 


PŁATNI AGENCI IMPERIALISTÓW 


Wszygay, oskarżeni „za swa podziem 
ną działalność pobierali aałę wysokie 
pobory miesięczne w do arach  ame- 
rykańskich oraz złotych. polskich. 

Dywersyjna „i, szpiegowska roho 
oskarżony (A prowadzona „przez. nich 
po „wyzwoleniu, była. kontynuacją, ich 
antydemokratycznej — wrogiej haro- 
dawi, polskiemu + działalności, prar 

wadzonej w latach międzywojennyc 
i w okresie okupacji. 

W czasie okupacji wszyscy wymie- 
nieni „oskarżeni, podięli „działalność, po 
lityczną, opartą na „plałiornie anty- 
komunistycznej „w ramach  Stronnic= 
twa Pracy i „Unii”, które to organi- 
zacje skupiały elementy faszystow= 
skie, wywędzącę się z,obozu. sanacyj- 
nego: i. reakcyjno- „klerykalnego. w 

aślepieni nienawiścią do wszyst- 
| kiego. co postępowe, nie bacząc na 
| prowadzony "przez. okupanta terror i 
masowe wyniszczanie ludności, pol- 
skiej, „ askarzeni wszystkie swe. siły 
skierowali. do. zwalczania . „narastają- 
cego, ruchu. niepodległościowego i fi- 
zycznej likwidacji jego działaczy, 


i majstrów 


tkaczy À majstrów. +,z zakładów 

„Każdy tkacz może i Powis 
„Głosu 
wezwanie 


inicjatywę „przez 


wszystkich przodujących tkaczy i majstrów, zakładów. R mepa 


baw ełnianego do czynnego udziału „w. dyskusji. oraz. zespoły Proz 
dukcyjne „nie wykon 4ce baz „do stosowania opublikowanych 
w prasie przodujących doświadczeń. , . s „ewa 


zwołać w CZWARTEK, DNIA; 29, MARCA. NARADĘ. tkaczy. 
majstrów oraz aktywu przemysłą bawełnianego poświęconą. z 


wszechnieniu przodujących „doświadczeń «w całym. Arzemyśle, 


EF] 


Wyznaczyć TRZY NAGRODY PO 500 ZŁ. po-jednej..od każdej 


z podpisanych niżej instytucji, 


przeznaczone dlą tkaczy i maj- 


strów, wypowiedzi których po zamieszczeniu na „łamach „Głosu 
Robotniczego” znajdą najszersze zastosowanie i uznane zostaną 


za. najlepsze, z 
baz w rzemyżj 
Komisję, Której , 


i 


punktu „Widzenia upowszechnienia wykonywania 
e bawełnianym, ; i 

„zostanie powierzoną ocena. wWbowiedzi oraz 
przyznanie nagród wyłonić ńa naradzie w dniu 29 bm, i 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ŻAWOBÓWEGO 


PRACOWNIKOW „PRZEMYSŁU WŁ 


>RTENNICZEGO ,, 


MER 


CENTRALNY ZARZĄD, PRZEMYSŁU, BAWEŁNIANEGO | 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


* 


* 


'* 


w. związku. z powyższym Zarzad Główny ZSO Zawódówe- 


go Pracowników 


Przemysłu. Włókienniczego, 


Centralny Zarząd 


Przemysłu Bawełnianego i Redakcja. „Głosu. Robotniczego” komu- 


nikują, że narada poświęconą upowszechnieniu przodujących 


dü- 


świadczeń. odbędzię się, jutpo,.w czwartek bm. o godz, 16 w lokalu 
Zw. Włókniarzy przy PL Zwycięstwa 13. 


Truman , żąda | posłuszeństwa dla. Wali-Stroet 


E OCONEE DRN AEEA, | 


USA wciągają kraje łacińskie 


do aoresywnych planów amerykańskiego imperializmu 


WASZYNGTON IPAP), — Jak już 
donosiliśmy, wydaniu 20 marca rozpo- 
częły „się. w, Waszym lonie obrady, 
zwołanej.-przeż rząd. Słanów „Zjedno- 


SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU slengt 4 ŚWÓJE e e 


«Na; Placu Poczdamskim w Berlinie plameni hie- 
bleski. neon, HO (Handelsorganigation — państwo- 
we domy towarowe iemieckiej Republiki Demo- 
krałycznoj). Na przeciwległym brzegu plącu, Da- 
leżącym już do zachodniego „sektora, miasta, wy: 
świetla się prowokacyjne, antypokojowe, wrogie 
Niemieckiej Republice Demoktatyoznej hasła, 


aoc 


W pobliża Alei Słalina, w w, Berlinie ukończono 
budowę wielkich domów dla przodowników pracy. 
Delegacja. robotników GażkódEgo B Berlina wrę- 
czyła pr ęzydium . Europejskiej „Konferencji, Robot- 
niczej ogniwo. gąsienicy czołgu, wyprodukowane 
w fabryce położonej w sektorze amerykańskim 
Berlina oraz plik instrukcji policji, zachodniego 
Berlina — t. zw. Stummpolizei. Instrukcje naka- 
zywały stosować. najbardziej brutalne pa 
prześladowań wobec. obrońców okoju, wobec 
członków Freie Deutsche Ju zed oraz ;zalecały 
werbunek bezrobotnych zachodniego Berlina do 
szeregów policji. 


W, tym właśnie mieście: silnych kontrastów poli 
tycznych, i: społecznych, ukonstytuowała się Euro- 
pejska Rada, Róbotnicza walki przeciw . remiliła- 
ryzacji Niemiec. 


Konferencja., skupiła uwage całej Pusoy. Ze 
wszystkich krajów przybyli icznie korespondenci. 
Biuro organizacyjne konierencji otrzymało nawet 
prośby setek „reakcyjnych zachodnio» nięmieckich 
i zachodnio-berlińskich OMARA o dopuszczenie 
ich dziennikarzy na salę. s Prośby „swoje: zgłaszały 
redakcję znane z najbardziej : „jadowitych, kłamli- 
wych, oszczerczych, antypokojowych, antydemo- 
kratycznych, antyrądzieckich i aptypolskich pu- 
blikacji. Czemu zawdzięcza konferencją to nie- 
zwykłe zaińteresowanie wśród ludzi wiszących u 
amerykańskiej klamki, jedzących ` z amerykańskiej 
ręki? + 

phieno otworzyła swóje EIEN Bekpółro- 


linia 6 suki > 
dnio po mielkim: strajku- w Batotienieni u w dniach 
olbrzymiego strajku we. Francji.. Strajki te miały 
RA Rh wymowę..polityczną; narody Europy nie 

cą finansować amerykańskich zbrojeń, nie chcą 
wyścigu, zbrojeń... Narody, Europy, biorą w. swoje 
rece, js raiwę ocalenia, pokoju. Kierowpicza. rola 
w tej walce przypada najbardziej przodującej 
klasie — robo ni om. 


„Łatwo więc, zrozumieć, „że konferenc ja, robotni- 
cza, przeciw remilitaryzacji Niemiec. Mh ła niesty- 
chanie ważnym. wydarzeniem w rozwoju. światło” 
wego; ruchu. w obronie pokoju. Konierencja opra- 
cowała program i formy walki, „prowadzonej przez 
wszystkich robotników, różniących. się poglądami 
politycznymi.. członków: różnych organizacji związ 
kowych, w sprawie- walki o pokój, a więc przeciw 
remilitaryzacji Niemiec. 

„Wśród blisko 400. delegatów aoi dnih Niemiec 
olbrzymią większość stanowią. bezpartyjni, „człon= 
kowię, > chrześcijańskich i socjal- demokratycznych 
związków E Aloy Yi, 
onierencja, byłą więc, potężną A naani kła je- 
tłemieze! różnych, krajów 

iemiec Zachodnich, je- 


dnošci. „działa: pia „klasy, ra 
Przeciw aa liłaryzacji. 


1oŚCI... działania. „robotników... europejskich bez 
względu na ich polityczne przekonania, 
Wystarczy „wymienić, , mówców, zabierających 


głos w dyskusji. Mówił przedstawiciel Związku 
Zawodowego Chemików, wchodzącego w skład 
CGT — Georges Lelievre; socjaldemokrąła górnik 
z zachodnich Niemiec — Karl Osiky, bozpantyj; 
ny robołnik z. Zagłębia Ruhry — Rudolf Tylkow- 
sky, bezpartyjny, bezrobotny, z, zachodnich Nie- 
miec —, Kurt lawie cz onkin DGB (Demo- 
Kratka ZRNA Zawódowe, w NRD), robotnica 

Brzemtystu włó ad w Halle — Elfriede 
Schmidt. bężpartyiny, robotnik z angielskich za 
kładów zbrojeniowych Vickers- Armstrong 
Perry, Podałem tu nazwiska mówków w dysku- 


sji z jednej ike aeiaai sesji ai) 
rencji, 


wielką pomoc. 
mośli się przekonać, Że nie są osamotnieni w 
walce przeciw. remilitaryzacji. 

Remil 

ieczeństwo nie tylko dla narodów. Francji, „Polski, 
RÓ Holandii, ale również dla., narodu, niemiec: 
kiego — słowem, dla całej Europy. Można temu 
niebezpieczeństwa zapobiec 
dności działania klasy robotniczej Europy. L oto 
na sali konierencyjnej zamaniłestowała się wola 
jedności walki przeciw remilitaryzacji. 

Przewó niczący FÓGB, , Warnke, 
mówieniu ną; konferencji stwierdził: m. 
i „Nasza palka, Wtedy. zwycięży, kiedy wszyscy 
robotnicy, zględu na ich przekonania, wezm 
W, kę AIĄ 1 To byłby błąd kłócić się o świąło- 

panies, wtedy, kiedy całej Europie grozi potworne 
nie ezpieczeństwo”. 


Warnkemu , przerwała wówczas przemówienie 
gorąca owacja, Burzliwe oklaski; kilku Francu- 
zów powiewają, chustkami. „Włosi, , Hiszpani e, 
Belgowie wznosili okrzyki na rzecz jedności dzia- 
łania klasy robotniczej Europy. 

Patrzyłem na „ławy,. delegacji Niemiec Zacho- 
dnich. Wszyscy, gni niemal przeszli przez zieloną 
granicę, by wziąć, udział w  konłerencji. Muszę 
powiedzieć, że uznanie dla słów Warnkego wy- 

*ażali szczególnie mocno. 

l włedy zrozitmmiajem dokładnie, „dlaczego re: 
dakcje nawet najbardziej reakcyjnych, ząchodnio- 
niemieckich gazet chciały mieć swoich przedsta- 


wicieli na sali. i 
y MARITAN PREIS 


w  przet 


itaryzacja Trizonii — to óik niebez- | 


pod warunkiem je- $$ 


SERRA kodon. ministrów $} raw 
KARE ANĄ krajów amezykańs jen. 
oni sA a mA na celu da 
porzą "Sny krajów meryki a> 
ciaskiej, Stanom ‚(Zjednoczonym . za» 
równo w. dziedzinie, stud tesgtoa jak; d 
gospodarczej oraz wciągnięcie ich 
agresywnych planów oherykańskieżo 
imperializmu. 


W. pierwszym dniu. obrad nytosł 
przemówienie. (prezydent. 
. cp „ots w..tormie., L Ulsan 
nowe żądania gospodarcze e. 
sem, rządów; republik. - „południowo= 
| feat a n t -. zaznaczając -+ PRZY 
tym, - „że potrzeby. przemysłu szw 
niowego,„muszą być zaspokajane w 
pierwszym rzędzie. 


Prezydent; nie KŁ, „Że Przeslowia: 
nię przemysłu. państw, Amoryłgi „Ła 

cińskiej. ną story: Wojenne. pociągnie . za 
sobą. poważne į zahamowanie , „rozwoju 
gospodarczego tych krajów, i przyznał, 
że, wkrótce, musza powstać, znaczne 
braki, w zaopatry waniu, Judności. ;.cy= 


wilnej, w najniezbędniejsze artykuły 
przemysłowe. 
W zakończeniu Truman Tetta 


się szeregu oszczerczych wypad ów w 
stosunku do Związku Radzieckiego, 
twierdząc, ¿že „obecne napięcie w Sy» 
tuacji międzynarodowej- nap rzekomo 
swe. Źródło w, polityce ZSRR -i usiłu» 
iąc w ten sposob „dy tłumaczyć” -WYŚ 
ciś zbrojeń .rozpętany przez imperia- 
listów amerykańskich. 


— 


Strajki w lranie 


Tet Aviv (PAP), — z Teheranu 
donoszą. żę, w irańskich zaglębiach 
naftowych „SZErzy się ruch Strajk 
Wy. Robotnicy domafają się pod- 
wyżki płac. 

W poniedziałek 53 ośłósił dez 
kret... wprowadzający. Słań ; wya ikos 
wy w siedmiu miejscowościach, 


DA 


E aN ig 


Ac AB 


KAROL $WIERCZEWSK 


Kto, 6 tbolność: walczył był ze mit, 
ntostem wolność, niewolnym ziemiom, 
gdzie się żyło, gdzie się walczyło — 
każda ta ziemia jest ze mną: 
i ta rosyjska, żyzna, szumiąca wspólnym 
chlebem, 
i ta błotmista, lejami pokryta nad Ebrem, 
i ta choć nieraz daleka, 
źaibsze najbliższa, najdroższa, 
gdzie krew i pot, i męka — 
kamierńista gleba Mazowsza. 
(Wiktor W oroszylski 
fragment poematu — „Generał 
Świerczewski ') 


Nê południe ód Baligrodu, na 
trzecim kilometrze szosy Wwzńo 
si SIE sktomhy pomnik. Tó th przed 
czterema. laty, 28 marca 1947 roku, 
zgińał od skrytobójczych kul faszy- 
stówskich Aitzi miy ŻOMMIELZ Wwolnos- 
ci, „l General Polacos który chwa- 
ła oktył i w cały Wiecie rÓZSTA- 
wit bohdterstwo polskiego żobierza, 


Lipiec 1946 robit. Generat, Świerczpiuski dekóruje Krzyżami 
Łasku, woj, łódzkie, Ich syn padł w walce 


Michów z 


] tego oddał wszystkie 


siły sprawie 
rewoliicji, właśnie dlatego. walczył w 
szeregach partii bolszewickiej, partii 
Lenina-Stalina przeciwko caratowi — 
więzieniu naródów. Walczył ranię w 
ramię z rosyjską klasą robotniczą 
rozumiejąc, że tylko zwycięstwo pro 
letariatu może dać wolność Polsce. 


Gorąca miłość OJCZYZNY, i ukocha- 
nie jdei rewolucji sprawiły, Że . W 
dwadzieścia lat później pośpieszył 
on a pomoca zaatakowanej przez. mię 
dzynarodowy faszyzm Republice Hisz 
pańskiej że stanał na czele, brygad 
międzynarodowych, gdzie, obok Syz 
nów proletariátu „różnych. narodowoś 
Ci, walczyli „u boku patriotów hisz- 
pańskich również pati loci polscy. 


Fasżyżm zagrAażał nie tylko Hisż- 
panii, fASżyŻmM zaprażał wszystkim 
ludzioń miłtjdcym wolność, sprawie- 
dliwość, prapńącym pokóju. Toteż ci, 
čo przelewali krew na słońecznych 


ROWE 


Zasługi małżónkón 


Z faszystówskimi zbrodnia- 


z 


rzami. 


legóidirhy. góntrdł Walter — Karol 
Świerczewski, 

Generał Karol Świerczewski 
syn warszawsk iej klasy ga otniczej 
— Był tlósóBieniet WRBA 
cnót żółRiErskich i najświet ejszych 
tradycji polskich walk wol R 
weh 524 nasza i waszą Wolni 
Caly ¿ym hohaterskim, WA Bia 
nym Życiem potwierdził prawdę, Że 
służyć interęśóm , narodu polskiego 
możę tên tylko, kto walczy 


SDK 
postepu, 0 Sprawę MISAŹYANR owe- | eat 


gó. proletariatu 
i Ki Świerdżewsji 
chat Swój kraj i RAŁÓW i W 


OZZL M 


8: 
t 


tö 
ie 


Jee mn TEZY ROW WZW ATW) rok O D YI 


pólich RAstyli, brońii, szczęścia 1 
wolńości nie tylko br uci z nád Ebro 


Dy . jen er~ 


aS a nd 


Myśl o.Pólsce towarzyszyła  rów- |] ojczystej, ziemi, KiGZEH żak rwał 


nież nieodłącznie w hiszpańskich bo- 

jach generałówi Świerczewskiemu. 
W. liście do brygady im, Jarosła- 

wa Dąbrowskiego pisał w. 1986 roku: 


na.Rok temu do ziemi hiszpańskiej, | ry. umiłowaniem 


się do Walki, jak patrzył ze. a 
niem ña najmilszą że 
rzek, —. Wisłę. 

Gdy Skończyła się wojną, ten ten, któ- 
Polski 1 *olhości, 


na której omgis przed wiekiem szwo odwaga i szlachetności porywał żół 
leżerowie Kozietulskiego i utani Dzie) nierzy „do walki, Uczył, wojsko lido- 


wańowskiego torowali droge inwazji we — Wojsko Polskie, 


Napoleona w wawozach Samo. Sierry 
i na ulicach Saragossy, do tej ziemi 
rok temu przy były pierwsze grupy 
żołnierzy, i robotników polskich, by 
tutaj ramię w. ramie z bohaterskim 
ludem hiszpańskim „podjąć walkę oręż 
ną z faszyzmem Hitlera i Mussoli- 
niego, by życie składać, za wolność, 
za chleb, za przyszłość Polski pracu 
jacej.. 

Gdy. zawieruchą wojenna Tozszala- 
ła Się nad światem, åy brutalne hor 
dy Hitlera: zakúty w niewóli naród 
polski, gdy faszystowscy najeźdźcy 
napadli na Zwiążek Radziecki,  jed- 
nym ż madjczynniejszych współorgani 
zatórów Wojska Połskiezo, które po- 
wstało dzieki bezpośredniemu popar- 


ciu Generalisgimusa  Stalińa, , był): 
wielki generał — warszawski robot- 
nik — Karol Świerczewski. 

Spełniły się marzenia Jego życia. 
Mógł ruszyć najprostszą bojową dro- 
ga do Polski. Tłumaczył żołnierzom: 
„Nasza, droga do, Polski jest droga 


bo odbywamy ją w opar 
w opar- 


zwycięstwa, 
ciu o potężnego sojusżzhika, 
ciù 6 państwo, radzieckie, 

Żołnierze. — Kościuszkowcy,, którzy 
gorico kóchali swego geńerała, wi- 
dzieli w nim najpiękniejszy wzór bo- 
jownika wolności, człowieka o wiel- 
kim Kkochajacym ludzi sercu, żarliwe 
go patriótę. Byli świadkami, jak ocie 
rał RZY, płynące mu po twarzy, gdy 
po 50 latach rozłąki stanął zńów. na 

Te 


r4 


Przypątrzmy się. ,szęreśom Pola- 
ków, którzy w polskich czy rąsyj- 
skich oqddziałich rodzącej 5ię robot: 
nicżo - Ghłohs kiej Armii „Czerwańęj 
$żli w bój, by bronić Wielkiego Paź- 
M r 


— bronili życia i szczęścia, wszyst- erich tych , „tjrzymy koi: 
kich pracujących świata., Gdy pinis: PAM okossówśkiego, „późbdiEj- 
tali w IGNACYM Madrycie ataki fa- SE g ohatera i BA Tai bol A 
szyśtowskich zbirów, wiedzieli, że w Macy * nie Pólski,  dzisiej- 
Minista Sróńy Narodowej, 


tej chwili przed KM Te T hitleryz 


jem orong „Tówiież „ Warszawy, 
Moskwy i Paryża — brorią sirych 
ojeżyzn, śwydł rodził; siyen kraci 
$ AUE R m, kraju. ZA. W jsłę i V Wit- 
IW, „zd Polskić MASŁA i Ta Wal- 

M A w R aś ówych 
ad na pańskiej 

Bai życie giń ŚBrónić deki 6j- 


¿ży ziy: 


mosense nds caan 


RX 


FAR tych lijrzymy Karola 


6 W] ieś0, późniejszęko $ene- 
rata Wz Al nA polach Walk Ñ i82- 
Głtwórcę Ari öist rh X 


A: A: 
A ókałerskiego dowódcę i 
ii 
Połzieta przez dwudziesłoletniegó 
Świerczewskieko decyzja wstąpieria 
w b ddziały żerwonej Presni w prid- 


Godzianów ha nowej drodze 


Godziańów — to Wielka, Bod | 
względem klasowym siliie zróżti 
cowana wieś, posiadająca Niegdyś 


u ogółu chłopów powiatu skier- 
niewickiego opinię wsi postępo- 
wej. 


Co stworzyło tę opinie? W, Go- 
dziarowie od ddwna, rozwijała SIę 
spółdzietczość, powstała Betonia: 
rńid; założono sbółdziEliE MIE: 
czarską, „żak ładaho kółką rolni 
cze itp. O Godziąnowie MÓWIOHB 
zawsze: ŻE MIESZKAJĄ tu Świat 
uświadqomiehi chłopi, rozumieją: 
cy doskonala idee wiejskiej Spół- 
dziełczości. Twierdzącć tak: mian 
jedhak ha myśli tyl sA "RE; ih 
czy: WłĄSEIĘIElA mh hpaed 
BACHIĄAŁA, będe Jk, ti 
ca Ap kiwał jlkaę je 

Ah DIA S Bhie ŚkA: aae 
SKiEBĄ ab FaRelsż | HE: 
pa FAR KA, SGUZIARA: 
sł ej spółdzielni — mleczarskiej. 
Teń osłałhi pod skrzydłami GBiE- 
kuñezými kułactwa, PAHUJĄCEBO 
w SBÓłdZIBIAł | CIĄBHACEBG Z NIEJ 
ogrbłAhE ZYSKI, NREN rzą: 
dził % miecz eh oszukiwał bie 
dniejszych chłobów i w teh spi- 
sób dorabiał Sie POKAŻNEBO MA 
jatktt. 


W Godziańowie ód, wielu lat 
rządzili bogacze, obrotni Sprycia 


rze wiejscy, drobni KApitaliści, 
spółdzielczością tylko mydlący 
oczy biedniakom. W  spółdziel- 


czości, która rozwijała się w wa- 
runkach kapitalistycztiych, w okrę 
sie Polski przedwtześtłłowej, zhaj 
dowali oni dogotlne źródło boga- 
cenia się i WyYżYŚkU pracująCEgO 
chłopa. 


Pietwszym śmiały ctoseń; wy 
mierzonym w godzianowskich ku 
łaków, byłó ujawłiehie hddtżyć 
w iłeczathi. Prawie PrZEZ tok kü 
tacy próbowali w OkRtęgówyf 
Zwiazku Mleczarskim zadłuszować 
sprawę kierotynika spółdzieli — 
Franciszka Murgrabiego. Ale za 
kusy te spełzły ħa niczym; spra- 
wë dobrowadzóto db końca i spół | 
dziełnia Mleczarska w Godziato- 
wie otrzythała Howy zAtzĄd. 


Pod kierownictwem  gromadz- 
kiej organizacji partyjnej 6dWA- 
żnie i smialo wystineli biedniacy 
sprawę zorganiżóWARIA w Godżia 
noie śpółdzielńi rródukcyjnej. 


Był to SINY Cidg, Z4dARY Miejsco- 
Wemu kułactwu. Chcąc tchronić 
się przed osłałeczna zagładą, bo 
BACZE chwycili, sie hbwych, gize 
wrótttych, $ Stódkódw walki z biednia 
kami, usiłując odciągnąć od spół 
dzielni chłopów  niezdecydowa” 
nych,  nieuswiddomionych. la 
OSIASHIECIĄ tych zamierzeń WRO 
FZYSIAKG Młyn Bachmiata, dokad 
EGBHZIEARIE przybyw ały dziesiatki 
mi ejstdwych i okóliczkych chło- 
Pół: Bacone ich tarm Najpluga- 
Ra Ból latkami i oszczerstwami 
Ra Polske Kudowa i adunrów |tt 
się Sp BASIE te produkcyjną. SŁU 
żył (BRR cele takze stdry ehor 
PREY skupiający „elite“ 
kułąciea, Służy! paly GKŁOMAKY Apa 
sA f KAJ e katnoleekieh SŁOSKA 
WACKER 


A Jednak spółdzielnia powstała. 
BotwśtalA Brew %rogiej propa- 
SAKUZIE KUłAKGW, dzieki zdecydo 
WARI postawie org: partyjnej: wo 
kół Której zerupowali się mało i 
śr 'SURISEG Hi ERIBBI; braBHAcy 
PrZEJSĆ HA ZESPOŁOWE formy Eb- 
spodarowahid: 

BuBAczE jednak, RAwEŁ JUŻ po 
ŻAŁEJESŁTOWAMIU „SKÓłAZIEJNI pro- 
WNE w Godzidhowie, Mie 
utracili jeszcze nadziei jej rozbi 
tia. Sięghęli do jakiegoś Starego 
artykuł Z gdzety, w którym rze 
koto łwierdzónc, że dla załóże- 
NIA spółdzielni potrzebna jest zgo 
da większości chłopów gromady 
i na żebraniu gromadzkiti w spra 
wie zorgdhizowahej spółdzielni 
wyrazili swój sprzeciw. 

WAhikA o spółdzielnie pródukcyj 
na w Godzianowie trwała jeszcze 
dtuga Ba jej bowstahiu. Kułacy 
WYDSdŹ Sli swe bydło na taki 
spółdzielcze, aby tózdraźnić 
spółdzielczy zespół i . sprowo- 
kować bólki. Ale wzmiochieńi wal 
ką Z kułdkdmii biedłiiacy czuwali, 
tie dali się sprowokować. Walka 
6 spółdzielnie produkcyjną p8- 
dhiósła tylko ich Swiddoość ide- 
ową i falczy ła €żujhości wobec 
howych zakiisów kułackich. 

Walka o spółdzielfńie w Godzia 
rowie Nie ustaje Ani Hd chwilę. 
Trwa jeszcze dziś, po półrocznym 
jej istniehiu. gdy widoczhie sa już 
żarówiió Osidgniecia, jak i braki 
śbdźianowskiej „ spółdzielni pro- 
dukcyjnej. Na 20 ezłorków, przy 


| 


jetych do, spółdzielńi w Godziano 
wie, zaledwie 12 naprawdę zwia- 
zariych jest z pracą na roli, — Od 
Bija sie to ujefinie HA chłułeażł31- 
ele, działalności spółdzielni. DB 
tychezaś nie zAtrószczohą Się tam 
ó ńawbzy sztuczne, Jakko iek 
povinny one ziiajdówać sie już w 
spółdzielhi. Nie ustdlono miejsca 
pod budowę nowej obory i w zwią 
zktł 2 tý, zakibioha cegłę, zwie 
ziono na Hiewłaściwe miejsce. Do 
starczenie budulca nd Howe miej 
ste zajmie teraz wiele drogocen- 
rego cząsu i] może w. znacznym 
stopniu utrudnić wykonanie robót 
wioseńnych: w polu. 54 to hiedo- 
magahia w pracy spółązielców z 
Godzianowa. 

Mogą się oni jedak Śłczać 
również poważtymi osiągnięcia- 
mi, Na jesieni ub, toku założyli 
3 hektarowy sad owocowy, kKtóty 
w przyszłości przyhiesie poważny 
dochód. Pd zakończeniu brać przy 
valey S obory Bla 50 krów. Sbół 

lzielcy zAmierzAja 2 brzydziel0- 
Mych im indywidnalnie K redytów, 
wybudować kilka  iedrotodzin 
nych domów dla najbiedniejszych 


człdńków spółdzielni. 
Połńyślne perspektywy dalsze- 
go rozwoju spółdzielni produkcy] 


nej pociągają wielu stdjacych do 
tąd hA uboczu chłopów z Godzia. 
nówa — kilku z nich wytaziło 
już cheć_ przystapięnia „do, spół- 
dzielni. Bogacze w rodzaji Henky 
kä Jagielskiego, którzy do rieda 
wha agitowali przeciw spółdziel- 
ni, bragnęlihy teraz za wszelka 
cehie wcishać się do Hiei. Ale orgd 
niżACjiA partyjna i członkowie spół 
dzielni nie doptiszczą; aby wywal 
czoła z takim trudem  spółdziel- 
nia produkcyjna, w którą włożyli 
tyle wysiłków i pracy, miała być 
od wewnatrz rozbijana przez ku- 
łackie machinacje. 

Członkowie spółdzielni produk 
cyjtiej zdają sobie doskonale spra 
wę, że wróg klasowy na wsi nie- 
tstannie chwyta się różnych sposo 
bów, aby móc dalej żerować na 
nieświadomości ludzkiej, 
cy mało — i średniorolinego chło 
pa. 


pra- 


N. Z 


niu 


jak stać na 
strąży ojczystych M ©: jak zwięk- 
szat obrofmość PO jak stać na 


straży. pokoju. 

NA tragiczną wieść o jego śmierci 
ścisneęły sie ż bólu Se Serca 
tych, ż którymi Walczył Bek na 
barykadach Rewolucji  Socjalistycz- 
nej, tych, z którymi szedł do sztut- 
mu na pozycje Franco, tych, których 
wiódł bojowym szlakiem II Armii do 
wolnej ojezyżny, tych, których uczył 
jak budować lepsza, przysżłoć ść Pol- 
jak bronić sprawy naródu, 50- 
cjalizmu i pokoju. 

Generał Świerczewski. zginął Z rąk 
hajzacieklejszych wrogów Polski, z 
rąk faszystowskich morderców, prze- 
ciwko którym WARÓNAG całe życie — 

ale nie zenera pamieć 0 Nii 

Imię leze GK generata Walię: 
ra stało się symbolem la, ge ti 
ków hiszpańskich, którzy byli, Mu 
tak bliscy — à którzy w, ostatnich 
walkach ną, ulicach. Barcelony zĄądo- 
kumentowali wierhość tej samej sprá 
wie, za którą walczył „BI General 
Polaco“ .— spraw ie wolności i spra. 


ski, 


wiedliwości, sprawie pókóju, sprawie 
* ludzkości. 


Szczyci sie i jes dimiy z PME 
wego patrioty, wię ie gia, I 
wej Ojczyżlty haró „póki 1, zwieta- 
jący swe szeregi wókół klasy robot- 


niczej, wzńószący Findamenty socja- 
wałczący 6 pokój. 


lizmu, 


L-K. 


1917 róku — splata osabigle ko- 
leje życia mełalówcą Z Warszaw AŻ) 
rzuconego przez. losy wojny, do, Mo- 
skwy — z niyttem AAIE AWYA który 
wytyczył Aki Hi oryeżne, narodu, 
Pory wała , generała „Karola Swier- 
awik ie go rH walka ludu rosyj- 
skits 5 swą wolńość, 
SOO YRZAJ nowego pais Wi rå- 
dzieckiegó, ZŻył się 2.14 wall Gł od- 
Saati iy Jet wielkie, międ yńarot Owe, 
gólnoludzkie : znaczenie, Porywa! 80 
pałós , blldowhnictwa pierwszego Jia 
święcie , państwa cjalistycznego. 
Brał W NUN żywy itt siał jako PRAS: 
partii bolszęwiękiej, j jaka liger Czer- 
Wonej. Armii, ibssjyrtał Akademii ini. 
Frildzebo, kuźni nowych K E ców, 
Wygłiowywranych na DS 
sł jlińowskiej jaiki i sztuki wojennej. 
Ale też nigdy nie Przestał ŚWie! - 
Beni, myśleć o Polsce, tęsknił za 
jezyzną 

TA realna łeskińóła ża BU 
była tesknota za Ojożyzhą, 6 ktorą 
trzeba walczyć, to było uczcie umi- 
towania Ojezyzhy, połączone A Ra: 
ną, jowaźhią pracą PARA 9- 
JOWniRa, któr przygol wywał się dö 
walki 6 (A YCZRĄ PARRE Jakżeż 
WLASNIE fóriiułówAł tą Myśl ŚWiEŁ- 
czewski Ra polach walki w Hiszpanii, 
kiedy mówił ETA? 


walka 6 ustrój 


cn 


n Wasza Bryja PA 
TALS i ARJ pr? fale 
nii zbrojnej plis nA 5 
z0BOWIAŻ Je 46 WzdłGWBNG jady | 
Ś8Ł3AKU Gójsk WY POJTU 
SWOICH W viaa wźmłoc 
nieńia i wźylesieAia dyścy Al wj 

skdwej nA Nh PARA aż 


SE 


2 WAS — 16 al t Tiketak N ! 
sżych lub, większych , podóddzia ÓW 
i jednostek przyszłej armii naszej 
Polski” (Madryt 1937 r). 
Diałegy łeż kiedy — dziełu RGRAY- 
cy rzadu radzieckiego i osobiście 
Generalissimiisą, Staliha, — powstała 
w ZSRR w 1943 r. BólskA Aniza, 
wkrótce połem i korpus Polskich 
Zdrójńychschetał Świerczewski 
byi, jednym 2 pierwszych, którzy Prát 
byli, na KET ce ronji áBia sie, bóle 
skich Bui ANETA 82 w Sielegch, 
aa Risky, przewijały się, dziesiatki 
tige żołnierzy, w dla Hity pierw 
Szybi ŻEŁHIGEIEHĄ sie ż Polską ho 
dłusiej rozłące. Było t6 dla geherata 
bie! sokie przóżycić. „Chodził bo 6bo- 
zie,  tóżhiawiał „Gódzińami, ż. żółnie- 
rząmi, nurzał się w bólskości táto 
polskiego obóżn nad rzeką Oka, Bo- 
taty, w swe doświadczenie życiowe, 
wychowanek Armii Ra zieckiej, któ- 


tej zawdzięczał niezachwłańą pew- 


Każdy tkaeż może 


a 


Sil 


iwa, dotyczące. prawidlowego 
Rowych ną pióro 
nie należy 


| 


P E LHA ATENY UC a riet la 02 


| Druga Atmia Wojska Polskiego 


s- BRE B 


LAWA Czak KÓW e — AAA YE " PO EG a BW zk w "OMA < pia a i soe 


nad Nysą 


Gdzie barwami rodzimych, piastowskich ech 
grała w słońcu kwietniowym Nysa — 
stańął piechtr spód lubelskich strzech 
obok radzieckiego towarzysza. 


Armia do skoku nabierała tohn. 
Szykowano łodzie, pontony, 
ństawiano działa. W JaSżCZU tóż 
przyczaiły się czołgi sprężone. 


Zmierzch na las opadł wetmistą matt. 
W noc radośnie szeptała rzeka — 
otworzyła w głąb falę, po tęsknoty dno: 
tyle wieków czekała, tyle wieków!... 


Ó brzasku, na wykopie strzeleckich bruza 
stał wódz Armii, na zachód spożierał, — 
a patrzący nań żołmierz rósł 

do legendy — śladem Waltera. 


Wżrokiem prostym jak ramię szedł 

ponad wodą, na tamtą stronę — 
zdobywał gniewną wolą brzeg 

kreyżakami zasieków zjeżony. 


Torował drogę wiośnie, która martwą błoń 
podnosiła, rumieniec wracając je] żywy. 
Walczył, aby Mia ziemią rozpostrzeć mógł dłoń 
pokój sprawiedliwych. 
TADEUSZ_GICGIER 


ołnierz-patriota-rewolucjonista 


triamł sącjalizmu był Oki ną Lubelszczyźne= 


ność „w. ostateczny 
i wolności; na całym, świecie, umiał SEANA chwili Bo triumfu, Dra 
jak nikt inny oddziąływąć na żołnie- | gan którą, szedł do Polski, zaprowaa 


rzya, Na jędńej z, odpraw glięęrskich 
w Się Sde; na Której zjawił, się nie- 
oczekiwanie, pc proszona go, by prze- 
mawiał; teńyraj nie by przygołowa- 

RZ zał się po sali i RA 
LĄ wielkimi literami napisane Hä- 


dzia go do A Wipe celu, 
AU Aki: a tęsknota! za Ojczyzną 
ył: jid marzeniem o Polsce 
Ak kę m zawieszonej w ja? 
Miei nieręalnej, bezklasowej, poza: 
historycznej przę StęzEDI. Opierąła St 


ż, ona, ,o „miezachwianą wiarę Sił 

Niech żyje Po kal Zwiążki RadziećkiEbo, opierała gi 
iech żyje $rzyjaźh pólsko-rAdŁieć: | gna, o glebokie przekonanie o Mied 
ka! zwyciężoności idei marksizmi — 


leninizmu. 

Gdy Świerczewskiuolrzymał już na 
terenie wyzwolonej Polski zaszczyłna 
zadanie form owania II Armii — do+ 
znał -znów chi li ŚNIE hinhin u, 
Jego droka od GRI SA A Rewolucji 


p ażdzierni kowej, cera ii Czer- 
i SĘ Yad EACHAN 


wońej, dowód cy 
rodowych. w Hiszpani — zapro 
dziła godo „Polski, uczyniła zeń Baz 
downiczego Pólski, Litdowej. 
= 

Ludowe Weiske polskie, powołane 
do szczytńego zadania obron ü- 
downictwa socialisty jeznego W 839 
POWO afo do obrony. jej granic, prze- 
ojwko którym imbperializm ameryk añ- 
ski i jego ,satelici odradzają, w Niem- 
czech Zachodhich hitlerowski Wehr- 
macht — opiera śię na - 
nym: fundamencie braterstwa i przy- 
jaźni z Armią Radziecką, wyzwoli- 
gałką lądów, strażniczką « pokoji. 
WERS Polskie wykuwą w „swych 
szeregach żołnierza, przetiknietego 
RERI wzniosłym, uczticiem. patrio- 
Yzmu 1 jiiernacionńa ilimu, Ayr sta 
ko tis wielkich zadań, świado 


go dotiiadezen HASZEJ BISON 
słażie OŚCIUSZKI „i BEMA: Jarosława 
Dąb Ad = | i „Walerego, Wróbledw- 
skieko, Feliksa DZ ierżynskieR6 iuit- 
iaia Marchlewskieko i wiel, Wista 
innych Są dzieki temu trwałym Elg- 
CA Mac tradycji Haro owej, 


trwałymi, e "BOWEN tradycji Ludowe- 
ba Woka Slsk icy 


pantechie „Bokałetó, bojów, „0 


o” 


wo lio$ć wasz; jaszą Kd; bliska 
Pakusał na aig Bodied ; MA ihl NEEN: 
ażał na Hig i wiedział: m" rätä j- 
ję % tych awóch HAS A matie iRU ej Rinta Ž (aka ąz A Piit i: 


AAIAŁSAKA, cö 


wia do nas dst r 
a tak zwiąż ae 9 nas, froga Bibi tepo Bto 


Mmiennego BY i internacjonalisty; 


topti DAREN 
hi 2 SA ze db 


h8 jest, kie póryśleji ł R 
` Heks: Aby. MOUIA żyć Polska, Mi: UUAN RFE dirait 
$i w waszych ką: Fay: przyjaźń osad Misi ży Aara SASi w w Hiszpa- 


polsko-radzięcka, tedy bę- |n 
dziemy moż k "Bolsa spod | P 


Byla do KOT wórcy Sił Sbrójiych 
jatzma JĄCE P 5 


i Lud owe 
ZYSŁAWA 


6 rity i Mit 


iiig Świerczewski po 30 Hiemal atol ŚWIEt- 
latach rozłaki wszedł AE z polski nę wsk i, ain Afriota, 
„mi oddziałami _Arłhii i „której 1 „20! nietz - tewo Tesalia. 


tego naruszyć można warstwy nici. 


zgnieść, a tym samym spówódówAć zstinięcie i ŚCIąB- 


nięcie sie szpulki. 


Nie mogę się jednak zgodzić z innym twierdzeniem 
Janiny Kurek, a mianowicie, że należy mocho wbi- 
jać szpulkę na pióro. Uważam, że jeśli szpulki są do- 
brze nawinięte, to nie trzeba z wielką siła wpychać 
je Ha szpile czółenka, a jeśli tak jest, to tylkó w tym 
wypadku, gdy Kroshó nie jest w zupełnym porządku 

Ja Ha swej patti stardri Się doprowadzić krosna 
do takiego stanu; aby tkaczki ińbje mogły swobodnie 
ióra i tie dostawały odcisków 
a dłoniach, z powodu mocnego wbijania, 

Zwracam więc baczną uwage, aby skrzynki do czó. 
nie było $wałtow- 
ODLEW SOB aby 


nakładać szpule ha 


łenęk były ściśle dopasowate, "E 
nych rzutów. a raczej łagodne. i 
gofice nie były wybite; dni tez tabacze 


POWINIER dianas śwą_ hoss 


Vil: W 6dpowiedzi tk 


Jahida Kurek, tkaczka 2 ZPB im. Dzierżyńskiego, 
poruszyła bardzo ważne zasadnienie z zakresu tkAc- 
ńnasadzania cewek wat 
Manipulacja ta polega na tvm,, że 
zbytnio przekręcać szpulki, gdyż wskutek 


arenaga emee PETE 
aczce Janinie Kurek 
Gdy, Krosia będą należycie doszykowańe, to tkACZZ 


Ka be: zie nasadzać szpulę na pióro bez zbytniego iy- 
siłku, Czynność, nasadzania „szpulek ua, pióra, odby- 
waąjądca sig co kilka minut, Hie może pocHłariać i Wy- 
czerpywać wszystkich sił tkācžki. Tkáczką Musi 0%% 
czędzać swą enetgię do intiych prac tkackich. 


Czasem tak bywa, że Sama tkaczka spowoduje 
ściągnięcie się szpulęk przez zbytnie sktótenie bicza 
ód stróhy pasa Hapędowego. Wtedy HUSI cora? iot- 
Biej nasadzać szpulę na pióto, podkłada Hawet kawał. 
ki papieru wewnątrz pióta, ale ło często nic nie po- 


maga. Szpulki ściągają Się, Bay% krosno nie jest w 
porządku. 


skręcić je tub 


Myślę, że nie należy nadwyrężać zbytnio swych sił, 
trzeba lepiej wykorzystać maszynę,, utrzymywać ją 
w stanie Sprawności, aby przy niezbędnym wkła 
dżie pracy, uzyskać jak najwyższe wyniki. produke= 


cyjne. 3 
„. „HENRYK GLUBA 
majster ZPB im. Róży Luksemburg | 


niewztliszó* ` 


Str. ? 


sSzyhko dżwigamy się z wiekowego zacofania 


J | przeciągu 6 lat istnienia Polski 
Ludowej, po ukończeniu zaled- 
wie pierwszego roku Planu 6-letnie 


go, staliśmy się krajem trzykrotnie 


bardziej uprzemysłowionym, ‘niż 
przed wojną. 
W okresie międzywojennym bi- 


lans gospodarki kapitalistycznej tyl 
ko w podstawowych dla rozwoju kra 
ju przemysłach wyglądał następują- 
co: produkcja węgla zmniejszyła się 
z 41 milionów ton w r. 1913 do 36,2 
miln. ton w roku 1937, produkcja sta 
li spadła z 1,7 miln. ton na 1,5 miln. 
ton, cynku — ze 193 tys. na 107 tys. 
ton. Z 90 czynnych zakładów, odzie 
dziczonych po zaborcach w górnie- 
twie węglowym. pozostało w ruchu w 
1938 r. tylko 60, w kopalnictwie rud 
cynkowych liczba zakładów spadła 
z 18 na 4, hutnictwie cynkowym 
z 31 na 10 itd. W przemyśle chemi. 
cznym, na przykład fabryki super- 
fosfatu, o łącznej zdolności produk 
cyjnej 850 tys. ton rocznie, wyko- 
rzystywały niewiele ponad 25 proc. 
swoich możliwości. (w r. 1938 wy- 
produkowano 225 tys. t. superfosfa- 
tu), Fabryki kwasu siarkowego ze 
zdolności produkcyjnej około 300 tys. 


w 


t kwasu 100 - procentowego, wy- 
zyskiwały około dwie trzecie swoich 
możliwości. 

W sumie nawet w roku 1929 (w 
roku najwyższej produkcji okresu 
międzywojennego), produkcja prze- 
mysłowa, przypadająca na jednego 


była 13 razy mniejsza, 
niż w Stanach Zjednoczonych, pra 
wie 8 razy mniejsza, niż w Anglii 
16 razy mniejsza, niż w Niemczech. 
Produkcja przemysłowa na jednego 
mieszkańca była w Polsce przeszło 
2.krotnie niższa od przeciętnej świa- 
towej, przypadającej na jednego mie 
szkańca całej kuli ziemskiej. 
> inaczej wygląda sytuacja 

„obecnie. Produkcja przemysłu 
wielkiego i średniego na jednego 
mieszkańca wzrosła do 315 proc. w 
stosunku do roku 1938, W rolnic- 
twie przekroczyliśmy o jedną trze- 
cią produkcję rolną na mieszkańca. 
Ogólny miernik siły gospodarczej 
kraju—dochód narodowy, przypada 
jący na jednego mieszkańca 
wzrósł przeszło dwukrotnie, w po- 
równaniu z okresem  przedwojen - 
nym. 

Niezwykle szybko podnosimy na- 
szą pozy cję w produkcji kluczowych 
surowców i artykułów przemysło - 
wych, rozwijamy wszystkie gałęzie 
naszego pokojowego budownictwa. 
W- produkcji węgla zajmujemy trze 
cie miejsce w Europie i piąte miej- 
sce w świecie po: USA, Zw. Ra- 
dzieckim, Anglii i Niemczech, Wy- 
mowne jest przy tym wydobycie wę 
gla, przypadające na jednego mie- 
szkańca: w roku 1949 wyniosło ono 
u nas już 3,02 tony, gdy w Stanach 
Zjednoczontch w tym samym roku 
2,9 tony. 

W produkcji stali już w 1949 r. 
byliśmy po Zw. Radzieckim i Kana 
dzie (która nie doznała żadnego u- 
szcęzerbku w wojnie) trzecim krajem 
na święcie o najwyższym stopniu 
przekroczenia poziomu przedwojen- 
nego. W roku 1950 przekroczyliśmy 
przedwojenny i obecny poziom pro 
dukcji takich krajów, jak: Kanada, 
Szwecja i Włochy. Przypadającą pro 


mieszkańca, 


| dukcję stali na jednego mieszkańca 
dźwignęliśmy z 44 kg, na 100 kg., 
czyli dwukrotnie: przew) yliśmy 
produkcję przedwojenną Włoch (50 
kg) i osiągnęliśmy przeszło 50 proc. 
przedwojennej produkcji Francji na 
1 mieszkańca (195 kg.). 

Maszyn, urządzeń, aparatów wy- 
twarza nasz przemysł maszynowy na 
głowę mieszkańca cztery razy wię- 
cej, niż przed wojną. Przemysł che- 
miczny produkuje na głowę ludnoś 
ci prawie trzy razy więcej, niż przed 
wojną. 

W rezultacie wszechstronnego 


roz 
woju naszej gospodarki, pozycja na- 
sza w stosunku do dwóch rozwi- 


jmi 


kapitalistycznymi 
sprzecznościami 
Władza ludowa, gospodarka plano - 
wa, entuzjazm mas pracujących, bra 
terska współpraca i pomoc ZSRR i 
współpraca z krajami demokracji lu 
dowej — oto, co pozwala na takie 
gospodarzenie, o jakim państwa ka- 
pitalistyczne marzyć nawet nie mo. 
gą, 

Ka ażdego szczeregi 

dumą napawać 

Ojczyzna rośnie i 
wzmacnia swoją 


rozdzieranymi 
węwnętrznymi. 


) patriotę musi 
że nasza 
tak skutecznie 
suwerenność naro 
dową. Wymowa faktu wybie - 


fakt, 


tego 


ga swoim znaczeniem daleko poza 
nasze życie wewnętrzne. Oto z jed- 


NARODOWY PLAN 
GOSPODARCZY 
NA ROK95f- 


PRODU KCJA 


krajów 

zachodniej 
Włoch, zmieniła się w sposób rady- 
kalny: szybko doganiamy pod wzgle 
dem uprzemysłowienia blisko 5-krot 


niętych 
Europy 


kapitalistycznych 
Francji i 


nie bardziej uprzemysłowioną od 
nas przed wojną Francję (stosunek 
produkcji przemysłowej na jednego 
mieszkańca „przedstawia się obecnie, 
jak 1:1,8), a przewyższyłiśmy juź 
o 20 proc. poziom produkcji na jed 
nego mieszkańca Włoch, które przed 
wojną były blisko dwu i pół - krot- 
nie bardziej uprzemysłowione od na 
szego kraju. 

Ale ten niespotykany w naszej hi 
storii skok z najniższych pozycji go 


spodarczych w Europie, na pozy- 
cje równorzędne z krajami wybit- 
nie przemysłowymi, mimo,. że nie 
weszły jeszcze w grę  decydu- 
jące elementy naszego wzrostu, je- 
szcze bardziej uwypukla wyż- 


szość naszego ustroju nad państwa- 
nego z najbardziej zacofanych kra- 


Krytyka uczy i pomaga 


SPRZĘT INWESTYCYJNY BĘDZIE 
LEPIEJ] ZABEZPIECZONY 


7 odpowiedzi na notatkę pt, „KARY 


GODNE MARNOTRAWSTWO SPRZĘ- 
TU INWESTYCYJNEGO" („Głos Ro- 


botniczy*tr Nr 31), Dyrekcja ZPB im. 
Marchlewskiego wyjaśnia, że części nie” 
miniowane są składane w szopach, spe- 
cjalnie dla tego celu wybudowanych. 
Natomiast pozostały sprzęt inwestycyjny 
jest zabezpieczony przez miniowanie i, z 
tego względu leżenie na otwartym po“ 
wietrzu nie grozi mu zniszczeniem. W 
celu likwidacji drobnych niedociągnięć, 
związanych z rozładunkiem i składowa“ 
niem, wydano zarządzenia, regulujące 
współpracę między poszczególnymi dzia” 
łami, 


WALKA O WIELOWARSZTATOWOŚĆ 
ZOSTANIE PODJĘTA 


Dyrekcja ZPB: im. Kunickiego wyjaś 
nia w związku z artykułem pt. „WZMÓG 
WALKĘ O ROZWÓJ RUCHU WIELO- 
WARSZTATOWEGO* („Głos Robotni 
czy” Nr 51), że remonty i konserwacje 
przeprowadzane są już według ustalone” 


go harmonogramu pracy. Praca majs” 
irów i obciągaczek uległa poprawie. 


Młodzieżowa brygada sznurkarzy im, Ilii 
EKrenburga oddziału B obsługuje od- 


dział A, zmniejszając ilość godzin postó 
jowych. W lutym i marcu 10 prządek 


przeszło na wielowarsztatowość. Kierow 
nictwo przędzalni dołoży wysiłków, uby 
cała załoga przeszła na obsługę wielo“ 
warsztatową. 


ŻYCHLIŃSKIE TELEFONY 
BĘDĄ CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra- 
fów odpowiadając na notatkę pt. „PRZE 
DŁUŻYĆ GODZINY PRACY CENTRA 
LI TELEFONICZNEJ W ŻYCHLINIE* 
(„Głos Robotniczy“ Nr 68), powiada” 
mid, że uwzględnia prośbę mieszkańców 
i w centrali telefonicznej zostanie u- 
stańowiona służba w ciągu całej doby nie 
później, jak od 1 maja br. 


PORA SPRZĄTANIA ZOSTAŁA 
ZMIENIONA 
Odpowiadając na artykuł: pt. „DWO* 
RZEC NALEŻY SPRZĄTAĆ O WŁAŚ 
CIWEJ] PORZE“ („Głos Robotniczy” Nr 
40), dyrekcja PKP wyjaśnia, że wydała 


zarządzenie sprzątania poczekalni stacji 
Skierniewice w godzinach najmniejszego 
nasilenia ruchu pasażerów. 
WYPŁATY BĘDA SIE ODBYWAŁY 
REGULARNIE 

W związku z notatką pt. „NIEREGU- 
LARNE WYPŁATY“ („Głos Robotni- 
czy“Nr 48), otrzymaliśmy wyjaśnienie od 
Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego. 
które podaje, że wytknięte opóźnienie 
nastąpiło z powodu wielkiego wzmoże” 
nia wypłat w Banku Inwestycyjnym. 
Aby usprawnić pracę, kierownictwo gru“ 
py robót Nr 8 zwróciło się do związków 
zawodowych z prośbą o przesunięcie ter 
minu pobierania wypłat z Banku Inwes- 
tycyjnego o jeden dzień wcześniej, na 
co uzyskano zgodę, Obecnie pieniądze 
będą regularnie wypłacane przez kasjer” 
kę. 


UTWORZONO REFERAT 
RACJONALIZACJI 


Odpowiadając na zarzuty, 
w nolatce pt. „W FABRYCE 
USPRAWNIENIA NIE SA 
WANE“ („Głos Robotniczy“ Nr. 68), dy 
rekcja fabryki „Kraj“ w Kutnie wyjaś- 
nia, że w wyniku inspekcji przeprowadzo 
nej przez Ministerstwo Przemysłu Cięż* 
kiego, utwofzońo w lutym br. referat ra 
cjonalizacji, który załatwia sprawy za- 
ległe i bieżące. 


wysunięte 
„KRAJ“ 
REALIZO- 


SKLEP PSS JEST JUŻ 
OŚWIETLONY 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
Pabianicach wyjaśnia, w związku z 
notatką pt. „W SKLEPIE PSS NADAL 
NIE MA ŚWIATŁA” („Głos Robotni- 
czy“ Nr 65), że przedłużający się brak 
światła spowodowany był niewykończe” 
niem instalacji przez firmę „Elektron“. 
Obecnie roboty ukończono i sklep uzys 
kał oświetlenie. 


ZNALAZŁY SIĘ FARTUCHY I 
RĘKAWICE... 

W. związku z notatką pt. „FKARTU- 
CHÓW WCIĄŻ NIE MA“ („Głos Robot- 
niczy* Nr 72), Spółdzielnia Inwalidów 
podaje, że dostawy fartuchów ochron- 
nych nie wystarczały wobec 
zatrudnienia, W marcu br. wszystkim 
pracownikom zostaną przydzielone far- 
iuchy i rękawice ochronne, 


ww 


wzrostu 


jów stajemy się w coraz większym 
stopniu krajem. silnym gospodar — 
czo, który nie tyłko dogania, ale i 
prześciga wysoko uprzemysłowione, 
kapitalistyczne państwa Europy za- 
chodniej. Nasza gospodarka staje się 
jednym z istotnych ezynników wzro 
stu wagi i autorytetu naszego kra- 
ju na arenie międzynarodowej, waż- 
nymerrelementem "składowym olbrzy- 
mich sił pokoju na świecie, które 
skutecznie walczą z zaborczymi pla 
nami i poczynaniami obozu imperia 
listycznego. 


I jeżeli imperializm wzmaga nie- 
bezpieczeństwo nowej rzezi wojen- 
nej, jeżeli planuje on napaść na nasz 
kraj i inne kraje obozu - socjalizmu, 
by obrócić w niwecz nasze zdoby- 
cze, to właśnie główną drogą i pod 
stawą zwycięskiego przeciwstawie - 
nia się tym krwawym zakusom jest 
jeszcze większe wzmożenie wysił - 
ków nad realizacją Planu 6-letniego, 
podniesienie naszej siły gospodar- 
czej, jeszcze mocniejsze zacieśnienie 
współpracy z pierwszym krajem so- 
cjalizmu. 


Dotychczasowe wyniki stanowią 
gwarancję realności naszego wiel- 
kiego Planu 6-letniego, który otwie- 
ra przed nami perspektywę osiąg- 
nięcia jednego z pierwszych miejsc 
w świecie w produkcji na głowę 


ludności, takich podstawowych arty 
kułów, jak: węgiel, cement, cynk, 
cukier, w innych zaś artykułach 
osiągnięcie w wielu wypadkach co 
najmniej poziomu  uprzemysłowio =- 
nych krajów Europy zachodniej. 
Będziemy krajem przodującego prze 
mysłu i przodującej techniki. kra- 
jem, który pod wzgiędem uprzemy 
słowienia, czyli produkcji przemysło 
wej:na jednego mieszkańca, pozosta 
wi za sobą tyle Francję, będzie 
równy Niemcom przedwojennym, a 
równocześnie przekroczy połowę dy- 
stansu, dzielącego nas od najbar - 
dziej uprzemysłowionego państwa w 
świecie kapitalistycznym USA. 

Jest się zatem o co bić na froncie 
produkcyjnym. Codzienny nasz trud 
podnosi nie tylko nasz dobrobyt, 
przynosi on również doniosłe zmia. 
ny w naszej pozycji w Europie, po- 
tęguje nasz wkład w ogólne dzieło 
obrory pokoju Światowego. 


Z. B. 


r 
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Współzawodnietwo w akcji siewnej 


— W gromadzie naszej — mówi 
przewodniczący  gromadzkiego koła 
ZSCh we wsi.Moskwa: w, pow: brze- 
zińskim, Stanisław - Szymkowski 
przygotowaliśmy się, dóbrze „do roz- 
poczęcia siewów wiosennych. Aktyw 
nasz, a zwłaszczą kierownicy grup 
plantatorów w pełni przekonali chło 
pów małorolnych i średniorolnych, że 
kontrakt aeja daje im wiele korzyści, 
zwiększając rentowność  gospodar- 
stwa jak również, że siew rzędowy 
przynosi lepsze plony. przy mniejszym 
zużyciu ziarna siewnego itp. 

rzeczywiście, trzeba stwierdzić, 
Że gromada Moskwa „poczyniła wszyst 
kie niezbędne przygotowania do roz- 
poczęcia wiosennej. akcji siewnej. 
Plan kontraktacji został wypełniony 
w 105 proc, wykonano nawet dodat- 
kowy. plan kontraktacji, zwiększający 
uprawy roślin oleistych. Kredyty na 
nawozy sztuczne już rozdzielono, na- 
wozy sztuczne są rozprowadzone, a 
obecnie już ostałni chłopi pobierają 
kredyty na orkę i siew. 

Chcąc się przyczynić i w swym 


zakresie do szybszej realizacji Planu 
6-letniego, postanowiliśmy wzmóc wy 
dajność. nasżej gleby —— oświadcza 
przewodniczący Gminnej Rady Na- 
rodowej, tow, Henryk Jóźwiak. — 
Uzyskamy to dzięki racjonalnej upra 
wie, odpowiedniemu nawożeniu i usil 
nemu tępieniu szkodników roślinnych 
oraz chwastów. 

Tego rodzaju konkretne zobowią- 
zanie podjęli wszyscy chłopi na ostat 
nim zebraniu gromadzkim. Mianewi- 
cie. postanowili oni zwiększyć w sto 
sunku do roku ubiegłego wydajność 
z hektara: pszenicy o 200 kg, owsa 
o 200 kg, a ziemniaków o 800 kg. 

Równocześnie wezwano gromadę 
Głośowiec do współzawodnictwa w 
walce o podniesienie plonów. Gro- 
mada Głogowiec wezwanie to podję- 
ła. Podobnie, jak załogi robotnicze 
fabryk współzawodniczą w walce o 
wzrost produkcji przemysłowej, idący 
w ich ślady chłopi naszych gromad 
współzawodniczą na odcinku podnie 
sienia produkcji rolnej, 

K. D, 


alacze kotłowni ZPB im. Stalina 
wypełniają swe zobowiązania 


Szumią monotonnie kolektory tur- 
bin, wytwarzających energię elek- 
tryczną, Przez blaszane rynny zsypu- 
je się bez przerwy węgiel na ruszta 
pod kotłami. Z komina wypływają 
smugi błękitnego dymu. Elektrownia 
przy ZPB im. Stalina pracuje pełną 
parą. 

Przed dwoma tygodniami palacze 
kotłowni ZPB im. Stalina, odpowia- 
dając na apel elektrowni „Szombier- 
ki", postanowili do końca bieżącego 
roku zaoszczędzić 1.500 ton węgia. 

Dotrzymanie tego zobowiązania za 
leży przede wszystkim od ich sumien 
nej pracy. Nic też dziwnego, że każ- 
dy z palaczy uważnie śledzi spalanie 
się węgla na rusztach, gdyż umiejętne 
spalanie to podstawa oszczędności. 

Palacz, tow. Kulik często zagląda 
do paleniska, sprawdzając, czy wę- 
giel spala się równomiernie i czy nie 
spada ze spychaczy do popielnika w 
stanie niewypalonym. 

— W celu wypełnienia podjętych 
zobowiązań — oświadcza tow. Kulik 
— staramy się pracować jak najsu- 
mienniej, aby zaoszczędzić jeszcze 
więcej, niż przyrzekliśmy, Ubiegłej 
soboty — ciągnie dalej tow. Kulik — 
na. nocnej zmianie pracowały :oba 
duże kotły, Około godz. 22 dowie- 
dzieliśmy się, że kilka oddziałów za- 
kończyło już swe zajęcia, zmniejsza- 
jąc tym samym zapotrzebowanie na 
energię elektryczną i parę. Wyłączy» 
liśmy wówczas jeden z dużych ko- 
tłów, wprowadzając na jego miejsce 
mniejszy, zużywający, rzecz prosła, 
mniej paliwa. Tym sposobem zaoszczę 
dziliśmy w ciągu kilku godzin około 
2 ton węgla, 

— Przyjemnie popatrzeć, jak z ko- 
mina wydobywa się błękitnawy dym 
— mówi palacz,. ob, Baranek.—Świad 
czy to, że węgiel na rusztach spala 
się całkowicie i równomiernie, a ga- 
zy węglowe nie ulatniają się-w po- 
wietrze, lecz zostają zużytkowane w 
komorach podgrzewaczy. 

Ob. Baranek posiada długoletnią 
praktykę, W zawodzie swym pracuje 
już 39 lat, toteż nic dziwnego, że po 
kolorze dymu potrafi ocenić, jak 
pracują jego koledzy w innych ko- 
tłowniach, 

Majster kotłowni, ob. Majzner, o- 
powiada nam dużo o sposobach, przy 
pomocy których można zaoszczędzić 
większe ilości węgla. 

— Na przykład, do niedawna — 


Współzawodnictwo księgowych 


przyspieszyło zestawienie bilansów 


Bilans roczny daje ostateczny o0- 
braz całokształtu działalności przed 
siębiorstwa i stanowi precyzyjny 
instrument kontroli tej działalności. 

Posiada on także doniosłe znacze- 
nie dla państwa, które na podsta- 
wie zamknięć rachunkowych może 
ustalić wysokość akumulacji, będą- 
cej źródłem wszelkich inwestycji i 
fundamentem realizacji zamierzeń 
v latach następnych. 

Celem sporządzenia bilansu w wy 
znaczonym terminie, Centralny Za- 
rząd Przemysłu Gumowego musiał 
zmobilizować cały aktyw  finanso- 
wo = księgowy. 

Na naradzie stwierdzono, że mi- 
mo uchwały Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, w dalszym 
ciągu nie docenia się znaczenia dzia 
łów finansowo - księgowych. Są one 
częściowo izolowane zwłaszcza od 
działów technicznych. Na stan ten 
wpływa przede wszystkim brak za- 
interesowania się zagadnieniami fi- 
nansowymi przez organizacje partyj 
nę, a nawet dyrekcje. 

Prawie wszystkie zakłady stwier- 
dziły niemożliwość wykonania -bi- 
lansu w terminie, zakreślonym przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Gu- 
mowego z powodu braku per- 
sonelu, maszyn do liczenia oraz in- 
nych trudności. 

Z pomocą w tym względzie przy- 
szedł apel głównego księgowego 
Zjednoczonych Zakładów Przemy- 
„słu Gumowego, ob. Stefana Likow- 
skiego, wzywający do współzawodni 
ctwa w sporządzaniu bilansu i u- 
dzielania sobie wzajemnej pomocy. 
Na apel ten wszystkie zakłady przy 
stąpiły do współzawodnictwa i usta 
nowiono dzień 20. III. 1951 r. (jeden 
miesiąc przed terminem) jako osta- 


teczny termin złożenia bilansu do 
Ministerstwa. 

Ponadto zobowiązano się do pod- 
niesienia poziomu ideologicznego i 
fachowego pracowników finansowo- 
księgowych, zorganizowania właści- 
wej współpracy między pionem fi- 
nansowo księgowym a technicz= 
nym, dołożenia wysiłków celem zre 
alizowania wytycznych partii i rzą- 
du w zakresie polityki obniżenia 
kosztów własnych oraz  powzięto 
uchwałę, wzywającą do -współza- 
wodnictwa w składaniu przedtermi 


nowo bilansów inne centralne za- 
rządy, podległe Ministerstwu Prze- 
mysłu Chemicznego. 


Dziś możemy z dumą stwierdzić, 
że pierwsze zobowiązanie, dotyczące 
złożenia bilansu do dnią 20 marca 
br., zostało dotrzymane, 

We współaawodnictwie działów 
finansowo - księgowych wyróżniły 
się szczególnie zespoły łódzkie, zwła 
szcza Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Gumowego i Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Gumowego, trzecie miej- 


sce. zajęły Grudziądzkie Zakłady 
Przemysłu Gumowego. 


Do zwycięstwa łódzkich  żespo- 
łów w dużej mierze przyczyniło się 
nie tylko terminowe złożenie bi- 
lansu, ale przede wszystkim pomoc, 
jakiej te zespoły udzieliły innym za 
kładom. Wymienić tu należałoby 
księgowych ob. ob. Jumrycha, Ku- 
charskiego, Sokołowskiego, Wielko- 
pana, Szumirskiego i innych. Poza 
tym komisja C. Z, P. Gum. wyróż- 
niła z innych fabryk tych księgo- 


wych, którzy swym wkładem pracy 
przyczynili się do wypełnienia zo- 
bowiązania. 


MARIAN SOBOLEWSKI 


c. Z. P. Gumowego. 


—m——— nn wn 000 0000000000 0 


mówi każdą niedzielę już o go- 
dzinie 16 przeprowadzaliśmy podpał- 
ki pod kotłami, aby kotłownia przy- 
gotowana była w poniedziałek rano 
do, pracy, do czego trzeba zużyć oko- 
lő 4 tony węgla, Obecnie doszliśmy 
do wniosku, że podpałki w okresie 
wiosennym, letnim i jesiennym stoso- 
wać można od godz. 24 w nocy, co 
od marca do listopada bież, roku po- 
zwoli nam zaoszczędzić 144 tony wę- 
gla, A każdą toną zaoszczędzonego 
węgla — kończy ob. Majzner — przy 
czyniamy sie do obniżenia kosztów 
własnych, do przyśpieszenia reali- 
zacji zadań Planu 6-letniego. 
Trzecim palaczem na pierwszej 
zmianie jest ob. Kulesza, który już 
od 22 lat pracuje w tym zawodzie, 
— Gdybyśmy w okresie rządów sa 
nacyjnych oszczędnie spalali węgiel 
— stwierdza ob. Kulesza. — bogaci- 
libyśmy tylko fabrykantów. Obecnie 
swą oszczędnością wzbogacamy sa- 


mych siebie, śdyż sumy w ten sposób 
uzyskane, państwo nasze przeznacza 
na potrzeby klasy robotniczej, na bu- 
dowę żłobków, szpitali, rozszerzanie 
akcji wczasów pracowniczych i inne 
świądczenia socjalne, 

— Ścisła, kolektywna współpraca— 
mówi daleji ob, Kulesza — wiele nam 
pomaga. Dzieląc się doświadczeniami 
i uwagami rozszerzamy swe umiejęt- 
ności, Ale w wysiłkach naszych win- 
na nam pomóc cała załoga, meldując 
zawsze w terminie o zmniejszeniu za 
potrzebowania na energię elektrycz- 
ną i parę, odpowiednio konserwujące 
urządzenia cieplne itp. 

Współpraca całej załośi i wymiana 
doświadczeń z palaczami innych za- 
kładów pozwoli załodze kotłowni i 
elektrowni ZPB im. Stalina nie tylko 
na wypełnienie podjętych zobowią* 
zań, lecz i na: poważne ich przekro- 
czenie, 


J. GŁOWACKI 


Upłynnić nadmierne zapasy przędzy 


Nigdy do tej pory 
przędzy nie był tak 
obecnie. Stan, .który powstał, w koń- 
cu ubiegłego roku, postawił nas 
przed faktem zablokowania  przę- 
dzy w 4 magazynach zastępczych. 
Nie trudno" sobie ' wyobrazić, jakie 
kłopoty wynikały © tego « powodu, 
skoro „się weźmie podsuwagę 'całko. 
wity brak urządzeń mechanicznych 
do wyładunku. skrzyń z przędzą. Trze 
ba to było wszystko wykonać ręcz 
nie, Oczywiście,. że winę za przeła- 
dowanie naszych magazynów 
CZPB, który zbyt  opieszale 
duje o przekazywaniu « przędzy 
placówek produkcyjnych. 

Z drugiej jednak: strony również 
nie bez winy jest nasz Zarząd Klu- 
bu Techniki i Racjonalizacji, zbyt 
mało interesujący się sprawą zme- 


nasz 
zapełniony 


magazyn 
jak 


ponosi 
decy- 
dla 


Jako pierwsza: na terenie Łodzi+i województwa podjęła 
Mechanicznych im. 


I Maja załoga Zakładów 


Na zdjęciu: 


chanizowania pracy w magazynach. 
A przecież moglibyśmy wówczas 
szybciej wyładować półfabrykgt oraz 
usunąć trudności, które nastręcza 
brak sił roboczych do transportu. 

Z podanych faktów wynikają na- 
stępujące wnioski: po pierwsze — 
kierownictwo naszego zakładu po- 
winno usilniej zabiegać o upłynnie- 
nie produkcji oraz zwolnienie maga 
zynów, gdyż dalszy dopływ przędzy 
postawi nas w trudnym położeniu. 
Nie będziemy wtedy mogli właściwie 
zabezpieczyć półfabrykatów. Następ- 
nie sprawą wyładunku winni zainte- 
resować się nasi racjonalizatorzy, 
których pomoc ułatwi nam rozwiąza 
nie zagadnienia sił roboczych. 


F. DONDER 
ZPB im. Kunickiego 


zobowiązania na cześć 

Strzelczyka. 

w imieniu działu inwestycyjnego składa zobowiązania inż, 
Cygański, 


Stanisław 


Brak kontroli 


utrudnia wykonanie planu 


W dniu 22 bm. na oddziale naszej 
przędzalni zerwał się pas-z maszyny 
obrączkowej Nr 25, Zawezwany ry- 
marz zabrał pas i więcej się nie zja- 
wił. Rymarz z drugiej zmiany także 
nie zainteresował się naprawą. Z te- 
go powodu maszyna przez 8 godzin 
stala nieczynna. 

Nasuwa się pytanie: jak kierow- 
nictwo wydziału mechanicznego, któ- 
remu podlegają rymarze, kontroluje 
ich pracę oraz w jaki sposób kierow- 
nietwo przędzalni czuwa nad produk 
cją, jeżeli na całej zmianie nie za- 
interesowano się postojem maszyny? 
Czy trzeba się zatem dziwić, że wy- 
konanie planu produkcyjnego niedo- 
maga w naszej fabryce, że uzysku- 
jemy zaledwie 95 proc. planu? 

Sprawa wspomnianego pasa 
zostałaby ostatecznie. załatwiona, 
by nie podmajstrzy, tow. 


nie 
gdy 


Janicki, ! 


zmianie 
maszynę i sam 


który na nocnej 
nieczynną 
ją. , 

Ale to. jest dopiero jedna 
medalu. Zdarza się przecież u nas 
wiele podobnych wypadków, kiedy 
to część wrzecion stoi nieczynna, by 
wają inne przyczyny postojów ma- 
szyn, co razem wziąwszy, powoduje 
niewykorzystanie pełnego czasu pra- 


zauważył 
uruchomił 


strona 


cy maszyn, a w konsekwencji dopro 
wadza do niedostatecznych wyników 
w wypełnianiu planów miesięcznych. 


I dlatego powyższy fakt. podkreśla 
konieczność uaktywnienia. działalnoś- 
ci grup partyjnych oraz mężów za- 
ufania, w celu likwidowania przy- 
czyn, hamujących prawidłowy prze- 
bieg procesu produkcji, 


STANISŁAW CIEŚLAK 


ZPB im. Harnama 


KRONIKA PABIANIC 
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GLOS PABIANIO 


Bilans pracy rady kobiecej w ZPB 


Koło. Ligi; Kobiet. przy z oidingi 
Przemysłu Bawełniane 
nicach liczy, około ..5, czło 
Na ogólna: ilość CA 
biet. wynosi to około 90 Liao 
Prezydium rady kobiecej, araz x 
oddziałowe wraz aktywe m BM 
cym zbierają się raz w BAĆ a 
w rązie potrzeby. nawet częściej., 
Frekwencja, na. zebraniach, ; prezy- 
dium rady. kobiecej 
natomiast, „w EA | 
do 85 proc. 


= 
Z 


spadnie EN kobietami, 


A. | z najpoważnićjszych osiagnięć 
kolier into. 


zrzęszonymi 
budować „nowe, lepsze jutro. Jedno 
LK 
aryzgicja „. współza- 
wodnictwa pracy „W chwili obee- 
neji Wen a ai, twe biorą 
ludzik 6.252. kobiety: 

Rada kobieca ŻPB + w Pabiani- 
gach mimo poważnych osiągnie: 
ma „również, szereg braków, Preży- 


sięga „90. „proc, |.dium radya kobiecej, aczkolwiek. li- 
oddziałowychi| gży „15 osób, przejawia zbyt mała 
|aktywność, ograniczając „ię do przy 


Głównym zadaniem rady kobiecej BYWA na zebrania i rozpatrywa- 


byłą praca, uświadamiająca, mobili-||nia;, AK, 
zująca kobiety do walki o pokój, kę 


bieżących ¿luh „związa- 
aś akcją. Brak również 


umacnianie w kobietach uczuć mię- ipl anowości w pracy, przebija ten- 


JIMP=twcy Stędźają pożytecznie terie świąteczne 


dzynąrodowej solidarności 2 „całym 
obozem postępu i pokoju, Zd 
nie uczuć, „przyjąźni i miłości, „d 

Związku, Radzieckiego... wzmacnia- 
nie więzów z krajami demokracji, Tul! 
dowej oraz z masami pracującymi] 
krajów kapitalistycznych „i kolonial 
nych, Przeprowadzano pogadanki, 


ZMP-owcy TL. Jedenastoletniej 


Szkoły TPD inaczej, niż zazwyczaj szkoła 


wygłaszano referaty na” zebraniach spędzają ferie świateczne. 


kół Ligi Kobiet rad oddziało- 


— 


wych oraz aktywu AS Po. wał w wolnych, od nauki 


Zarząd Szkolny. ZMP zorganizo 
dniach 


ważną rolę w tych pracąch odegra] zajęcia w godzinach przedpołu- 


ła indywidualna agitacja, przeprawa, 
dzaną przez e AA społeczne 
— najlepszy aktyw kobiecy, który, 
docierał do każdej kobiety. 


W. wyniku tak. pojętej pracy ta- 
dy kobiecej, wzrost 
szerokich, rzesz kobiecych w łac! 
dach pabianickich podniósł TAN R 
wyższy poziom, czego dowodę 
masowy udział kobiet w Ar k 
rońców pokoju. w. pełnieniu, Warti 
Pokoju w okresiesobrad Il Świato- 
wego. Kongresu. Obrońców: Pokoja, 

w akcji przedkonóresowej Kongresu 
Lig Kobiet i Z O? 
Dnia Kobiet. Kobiety Pabianickie 
ZPR coraz lepiej rozumieją, co dała 
im zmiana ustroju w Polsce, dlatego 
- też, na, cześć Ogólnopolskiego, Kon- 


gresu Ligi Kobiet przystąpiły pierw 
sze,do pełnienia wart od dnia 1 mar 
ca do 10 marca włącznie. 


Dni przedkongresowe uczciły licz 
nymi , zobowiążaniami: podniesie- 
niem jakości i ilości produkcji, do- 
szkalaniem | robotnie «nie, wykonują- 
cych baz akordowych:. i wzmożoną 
oszczędnościa. 213 kobiet Y. „pełniło 
deklarację członkiń Ligi Kobiet, aby 


OOO YYYY YYY 


N. CZERNÓW 


zastępca 


Stale 


Latem 1950 roku odwiedziła nasz 
kołchoz delegacja chłopów polskich. 
Goście oglądali pola, 
się z naszymi, maszynami, które po 
zwalają na daleko idącą mechaniza- 
cję produkcji rolnej; żywo intereso- | u, 
wali się sytuacją materialną kołchóż 
ników. Na wyjezdnym przedstawi- 
ciele pracującego chłopstwa Polski 
Ludowej życzyli nam pomy nego 
zakończenia, roku gospodarczego, | g 
dalszych sukcesów w  umoc”'eniu 
naszej gospodarki. . 

Pragniemy dziś donieść naszym 
polskim przyjaciołom o zmianach, „ja 
kie u nas zaszły w ostatnich czasać 
i osiągnięciach w ubiegłym roku rol 
niczym. 

Podstawową uprawą zbożową. w 
kołchozach stawropolskich jest, psze 
nica ozima. . W, naszym, kołępozie dR 
zasiewy pszenicy zajmują obszar |% 
2.250 ha. W roku ubiegłym zebra- |P 
liśmy średnio po 18 q pszenicy z ha; 


Prożram na Środę, 28 marca 1951 r. 
11.50 „Głos mają kobiety”, « 12,04 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Mel, 
operetkowe, 14.10 : Aud. liter, 14.30 
Utwory. Schuberta i Liszta, 14,50, Kon 
cert rozrywk. 15.30 Audy dla $ świetlic |f 
dziecięcych. 15,50 Muzyka baletowa. 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 
16.20 Recital śpiewaczy,. Zi śliwin= 
skiej. 16,40 „Czy wiecie. ? 4, , 16,45 
Aktualności łódzkie. 417, 00 Wiadom. 
popołudniowe, 17,05. Pog, „sportowa. 
„17,145 Stylizowana polska muzyka Iu- 
‘dowa. 17,40 Lekcja języka rosyjskie 
go. 18,00. „Ludzie Trięchgorki PIZA; 
dują w kulturze wytwórczości". 18,16 
Muzyka operowa. 18,35 „Włókniarze 
walczą o plan*. 18,45 „Dlaczego pę- 
kaj. szyby gdy Śpiewa Szaliapim 7“ 
19.00 „Wszechnica Radiowa“. 19,20 
Koncert orkiestry Rozgłośni Wro- 
cławskiej. 20.00 Dziennik, 20,30 
„Śpiewamy polskie pieśni, masowe” 
20.45 „Nowruza“ słtchowisko, 
21,30 Muzyka i aktualności. 22.00 „O 
Życiu i śmierci Karola Waltera 
Świerczewskiego, robotnika i genera- 
ła", 22,20 Koncert z Pragi. 238,00 
Ostatnie wiadomości, 


rzew. kołchozh in im, Stalina kai jo 


zaznajamiali | 


WA, DA, Podczas gdy przed 


dniowych.) i popołudniowych. Za- 
jęcia „poświęcone były nauce $pie 
wą masowego, gamokształc eniu 
i wychowahiu fizycznemu. 
ZMP OWCY, Z zapałem POŻYŁO= 


wadą towują się do wzięcia udziału w kon 


i Oddział NBD zdobył | miejsce 
we współzawodnictwie 


Podejmując jednomyślnie  ini- 
cjątywę przodującego $órnika 
tow, Mavkiewki, pracownicy, Od- 
działu P w Tomaszowie, Piotr- 


kowie i Pabianicach przystąpili | 
1 maja ub. roku do międzyoddzia- 
łowego ws półzawodnictwa długo- | 
falowego, „( rzeczeniem 
pracy zajęła się Międzyoddziało- 
wa PM 


Md z. zestawienia. w | cowhikom, 


wyników | H 


dencja, dọ, dorywczego działania — 
od,akcji do.akcji, brak systemątycz- 
nego. realizowania, podstawowych 
zadań. Spowodowało to „zwężenie 


zakresu działalności i oderwanie się 
jod szerokiego aktywu, który: mobi- 


lizowano: tylko w czasie > 
akcji. = Prezydium rady : kobiecej 
ZPB do dziś nie posiada kartoteki, 
ptzodownic społecznych., wybijają- 


icych. się prządownic pracy oraz naj 


lepszego aktfywue „4 

Pewną. winę «ponost za, ten,stan 
rzeczy «,arząd., Miejski „Ligi „Kobiet, 
który „mie, stawiał systematycznie 
konkretnych zadań przed radą ko- 
biecą ZPB. 


kursie śpiewu masowego. , Cała 
rozbrzmiewą . melodiami, 
przygotowanych do konkursu pie | 
śni, 

Godziny przeznaczone na. nau- 
kę własną wy korzystywane są na 
odirabianie zadanych lekcji, pracę 
w. zespołach samopomocy koleżeń 
skiej oraz w klasach maturalnych 
— na przygotowanie się do egza 
minów końcowych. Pracą w; ko- 
lektywie umożliwia niektórym 


'Tomaszowie,.ILL. miejsce — Od- 
dzia! -w Piotrkowie: 

W IV kwartale 1950 r. I miej- 
lace zajął Oddział w Pabianicach 
II miejsce — Oddział w, Piotrko- 
wie, „na ostatnim miejscu znalazł 
się Oddział „w. Tomaszowie. 

Wa związku z tym przyznana zosta 

Oddziałowi w Pabianicach na- 
groda pieniężna w wys. zł” 8.000. 
— Uroczyste rozdanie nagród pra 
którzy, przyczynili się 


długo "COR g współzawodnickwie | swym, wkładem. pracy do, uzyska 
pracy kwartale 1950, ©.| nia, ,zaszczytnego miejsca we! 
I ma odbyło SiĘ | 


nieaci 
UL 


1934400) 44 UD 


polski) 


idzie 


brygada, B ha SE) Worony zebra | 
ła przecie nie po 20 q z | 
Kołchóżnicy I nasi dą Swięta 
do stosowania. w. jak najszerszej ska 
fi systemu. „poloworłąkowego. W. ro 
LA 1947 wiz towa szczegóło- 
wę,,plany y fazian dawo: 
Rin YE: RA nieniem, rozwoju 
wszys gąłęzi  gospoda-1. „— 
zede, Wshh hodowli „bydła. 
Ww. chwili, obecnej. kołchoz obsjewa 
walojcodi trawami 1,250 ha. Jako 
gegin u, do, siewu roślin strączko- 
wyc] po, raz pierwszy użyliśmy, je- 
sienią roku ubiegłego wieloletniego 
żyta, wyhodowanego przez naszego 
1ódaka  — , stąwropolczyka, „tof. 
2 „— 3 laty. zmuszeni byliśmy spro- 
wadzać nasiona setka obecnie. nie 
tyłko w, calości Pok ryywamy własne 
gapo bananie, ale jeszcze, znacz- 
ka Wat państwu, "W 
Za, lostarczone na 
RAYA nasiona lucerny i 
a, kołchoz, nasz uzyskał po- 
„tysięcy rubli, 
a granicac faszych, pól rosną 
PAA d proste jak strzała pasy leś 
ne, zajmiujące łącznie 92 ha. Na +21 
ha zasialiśmy «systemem: gniazdą- 
wym. żołędzie., Kiełki młodych dęb- 
czaków dobrze się czują w naszym 
stepie i pięknie rosną. „adnie rozwi 
jaja się tęż drzewka białej «kacji, 
jesionów, klonów. itp. Upłynie nie- 
wiele; czasu, a step. „stawropolski 


zmieni aj do nie „poznania: chronio 

ny „przed. Ap acymi, T WSR! 
i czarny. PZA IE się jęd- 
nym, z kii gatszych spichlerzy zbo 
żowyc raju. 


pA ET w, naszej, gospo- 


darce, płodozmian, ,, ZURA ARA 
czarne ugory i siew wieloletnich 
traw, śledzimy uważnie najnowsze 
źdobycze radzieckiej nauki i orakty 
ki agronomiczne i staramy. się je 
stosować w swoim kołchozie. 


Jesienią ubiegłego roku zaoraliśmy 
98 ha wieloletnich traw i _zasialiśmy 
ńa tym miejscu ozima pszenicę — 
tak, jak | uczy prof. Łysenko. Pszeni 
ca wzeszłą wspaniale, ,W,.przyszło- 
ści, w miarę wprowadzania płodo- 
zmianu pólowo-łąkowego na coraz 
większych obszarach, będziemy sia- 
Ji pszenicę ozimą na podłożu wielo 


R AU Oddział. w, Pabia-| w spółzawodnictwie, 


miej jsce — Oddział w na terenie Banku. 


| sób, doskonałe wa anki 
| głównej uprawy, zbożowej, 


na 


(list do połskich przyjaci6ł) 


letnich traw, Styorzymy w ten „Spo | 
dla naszej | 
ja tym 
samym  zwiększżymy jej wydajność 
z ha. Słynny uczony radziecki, prof. 
Wiliams, mówił w swoim czasie, że 
100 q zboża z ha może być przecięt 
nym *urodzajem naszych ojczystych 
pół. „Do tego celu dążymy i jesteś- 
my pewni, że go osiągniemy. 


Bogate plony ubiegłego roku przy 
© | niosły naszym kołchoźnikom po 3 


kg ziarna, w tym po 2 kg pszenicy 
za każdą dniówkę obrachunkową. 
Kołchoźnik, Piotr _ Litwinienko, 


przepracował wrąz ze swym synem 


Wasylem 1.007 dniówek, obrachun- 


kowych, za co otrzymał 3 tony ziar 


na, kilka tysięcy. rubli gotówką, Wiz 
no, warzywa. Ponadto na s eej dział 
ce przyzagrodowej zebrał dobry; 
plon ziemniaków. Litwinienko PRE 
da krowę, owce, świnie, drób, | 
rownik brygady traktorowej, Płot. 
nikow, otrzymał za dniówki obra=! 
chunkowe ponad 50 q zboża. i 5.000 
rubli gotówką; traktorzysta Ignetien į 
ko otrzymał około 30 q zboża. 


Wiele uwagi poświęcamy spra- 
wie rozwoju hodowli, bydła, Pań- 
stwowy plan rozwoju hodowli bydła 
wykonany _ został, przedterminowo 
w odniesieniu do wszystkich rodza 
jów. bydła. Obecnie posiadamy 
6.400,cienkowłóknistych owiec, prze 
szło, 600 sztuk bydła. rogatego: i, Z00 
sztuk trzody chlewnej. „Na farmie 
hodowli ptactwa domowego znajdu- 
je się 10 tysięcy sztuk drobiu. 


| sta. 


Analiza pracy rady kobiecej. przy) 
ZPB w Pabianicach przedyskutowa: 
na na ostatniej egzekutywie komitel 
tu „fabrycznego z udziałem I sekre- 
tarza KM tow. Gralaka i wniogki. 
jakie wyciągnięto „z „dotychczazo- 
wych osiągnięć i braków pozwolą 
na usunięcie niedociągnięć, uaktyw-i 
nią i podniosą , na, wyższy poziomi 
współpracę rad kobiecych z organi- 
zacja partyjną, radą zakłądowa i po 
mogą w szerszym, niż dotychczasi 
zakresie -realizować (Plan /6-letni wi 
wielkim narodowym froncie walki o) 
pokój. 


uczniom  odrobienie zaległości, 
przyczynia się nięząwodnie do li 
kwidacji niedostatecznych. ocen. 

Poważnym punktem programu 
dnią, są Zajęcia wychowania 
zycznego. Największym. powo- 
dzeniem cieszy. się siatkówka. Qr-' 
ganizowane są rozgrywki między 
drużynami „klasowyrmi. 

Podcząs zajęć, świetlicowy: ch sek 

cja szachowa rozgrywa coraz. to 
nowe partię o ¡mistrzostwo szkoły. 
Dla nie umiejących grać w szachy, 
członkowie sekcji zorganizowali 
spęcjalny kurs. 

Zajęcia popołudniowe kończą się| 
codziennie. przemarszem,przez mia 
„Bojowa grupa ŻMP-owska 
z wesołym śpiewem ao maszeruje 
przez ulice, „wzbudzając życzliwy 
uśmiech przechodniów. A 

W Światowym Tygodniu Mło- 
dzieży, wzmożoną, pracą, nauką i 
Pieśnią manifestuje « młodzież: pa 
bianięcka swa łączność z młodzie 


|żą cażęgo, świata, walczącą o lep. 


szą,i piękniejszą przyszłość, ji 

W mamach zobowiazań, padjes 
tych dla uczczenia Światowego Ty. 
godnia  Młodzieży,, ZMP. « owcy 
wraz z. młodzieżą niezoręanizowa | 
ną szkoły „TPD  przepracowali 
1.000, roboczo-godzin przy budo - |; 
wie Młodzieżowego Domu  Kul-| 
tury. 


4 


rzód 


We wrześniu 1950 roku połączy- | r 
liśmy się z sąsiednim, kołchozem im. 
Rewolucji Październikowej. Siła go 
spodarczą naszego kołchozu wydąt- 
nie wzrosła, co.pozwoli 
lepiej, rozwinąć „produkcję 
Roczny dochód kolchozu 
1,5 miliona rubli, ' 


rolną. 
wyniósł 


Po scaleniu kołchozów mogliśmy 
zorganizawać liczną brygadę budo- 
wlaną. W krótkimi PA wybudo- 
wała ona klub z „widownią na 20 
miejsc, 2 ZYC chlew na. 250 
sztuk trzody t chłe! nej „4 ptaszarnię 
na 5.000 sztuk. drobiu. róku bie- 
żącym urządzimy dla brygad pol- 
nych obozowiska w stepie z k."ie- 
iskami, świetlicami, oraz, garażami 
dla samochodów i traktorów. 


Tak oto niemal z każdym dniem 


wzrasta siła naszego kołchozu, pod) 


nosi się poziom materialny i kultu- | 
jralny j jego pracowników. 


Życie kulturalne, naszego, mia- 
sta, jak, dotad, koncentruje się pra 
wie, , wyłącznie w c owietowym 
Domu, Kultury. ;, Nic dziwnego, 
istn.ejące przy tomaszowyskich fą 
brykach świetlice nię, potrafią Ww 
należyty. sposób zorganizować sta 


łych. imprez dlą załóg tomaszow- 
skich fabryk. , Miasto, „nasze, li- 
szącę ponad 40. tys. mieszkańców, 


nie, posiada teatru, „a. istniejące 
jedno kino nie zaspokaja potrze 
kulturalnych ludności. Dlatego 


Składanie sk 
w Bankas 


Kierownictwo Oddziału Powiato | 
wego Banku Rolnego w Tómaszo- 
wie. Mąż. przy ul. Tkackiej 2, poda 
je do wiadomości, że w każdy czwar 
tek w godzinach od 17 -do 19 przyj 
mowane są skargi i zażalenia oby- 
wateli, związane z działalnością od 
działu Banku Rolnego jak również 
i Gminnych Kas Spółdzielczych. Je 


w m 


aig i 


żażaleń 
Rolny 


żeli czwartek wypada jako dzień 
wolny od zajęć, dniem przyjęć „usta 
la się. następny dzień powszędni. 
Niezależnie od powyższego 4 dnia 
przyjęć przyjmowani będą „codzien- 
nie w godzinach urzędowych przez 
kierowników działów wszyscy oby- 
watele, którzy zgłoszą się celem zło 
żenia skarg lub zażaleń. d 


| chłopi 


P Pii 


am jeszcze, 


Pogódniie i beztrósko spędzają czas 


waka w Miejskim Domu Opieki 


, Kąpitalistyczne . rządy « przedwrze- 
śniowej Polski odczuwał każdy 'ezło- 
wiek — młodzi, których ręce „były 
zbędne* młodzież szkolna, która nie 
miała możności nauki, krzywdzone: w 
swych prawach kobiety, dzieci wydho 
wujące,się na podwórzach i ulicach. 
Szczególnie 'siłnie odczuwali je jed- 

nak -ludzie*starzy, samotni, niezdolni 
do pracy W skronikach: 'wypadków 
przedwojersiej prasy, szpałty zapeł- 
niały notatki: bezdomny starzec lub 
staruszka, padł megłodu na ulićy, po 
pełnił samobójstwo nie mając środ- 
ków do życia itp. 
ny Istniejące przed wojna: nieliczne do 


sny: starców, subsydiowahe przypadko 


wo przez przygodnych: „filantropówć, 
którzy w ten sposób :zyskiwali sobie 
tanim" "kosztem miano _ 4dobrodzie- 
| Jów", anie spełniały swego zadania, 

Po wyzwoleniu — sprawa opieki 
nad stareami jaki wiele innych pro- 
|.blemów socjalnych znalazła. właści- 
we rozwiązanie. Stała i pełna troski 
opieka państwa, stworzyła odpowied 
nie warunki dla-zapewnienia ludziom 
spokojnej starości. -Z ponurych: nie- 
gdyś budynków przeniesiono star- 
ców: do. nowych «domów, dzie: stwo- 
rzono im godziwe warunki bytu. 

tę * gó Pyy 

W Pabianicach przy ul. Partyzan- 
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ckiej 56, stoi w ogrodzie piękny jed- 
nopiętrowy budynek. To Miejski 
Dom Opieki dla Dorosłych. “Czyste 
i jasne pokoiki z 4 łóżkami, firanki 
w oknach, na stołach kwiaty tworzą 
domowa atmosferę" i" powódują, że 
przebywający tu pensjonariusze czu- 
ją się dobrze. ; 
Nad starcami Toztoczona jest stała 
opieka lekazgka. Jadłospis jest uroz- 
maicony,;*a potrawy smaczne,"Staru 
szki pomagają chętnie w kuehni,*a 
ogródek, “któremi najwięcej czasu po 
święca Karolina Młodzik, ‘stanowi mi 
łą i zdrową rozrywkę, : 
7 pobytu swego w Domu zadowo- 
leni są. wszysey. Najstarsza miesdz- 
kanka domu, kewicka, licząca 96łat, 
ze wzruszeniem wyraża swe zddłówo 


lenie. Inna perisjonariuszka — Rdze 
niowa, mówi: „Dzięki: Pojsce Eudo- 
wej znalazłam. na staroSć troskliwą 
opiekę. Przebywałam i dawniej" w 


Domu Starców, ale takiej opieki jak 


obecnie, nie miałam nigdy: 
Rozuywki,kulturalne, “akademie i 
występy młodzieży ze szkoły TPD, 


radioodbiornik, ciekawe książki, | pis- 
ma i dzienniki — tworzą warunki po 
godnej ivradosnej- starości, dla miesz 
kańców Miejskiego Domu Opieki. 
J. Ka. 


Udostępnić boisko 


sportowcom LZS w Dobroniu 


Przy. „weszłówce!' poobszarnicze 
g0,majątku+w Dobroniu istnieję, pie 


kny park. W parku tym,  ocienio- 
nym, sędziwymi wiązami i lipami 
'znajdują-. $ię..duże stawy i boisko 


do piłki siatkowej. 

Dopóki „resztówka* była pod za 
rządem. Spółdzielni -ZSCh.. do. par- 
ku mie. prawo, wstępu, wszyscy 
mieszkąńcy Dobronia. «Opiekę nad 
parkiem sprawował tutejszy Ludo 
wy. Zespół Sportowy. Urządzanho 
kursy, nauki, pływania: - zawody pły 
wackie i rozgrywki piłki- statkowej. 
Starsze społeczeństwo, robotnicy si 
Dobrówia, mieli: tu' miejsce 
zasłużonego odpoczynku i rozry- 
wak. i 
War. 1950 resztówkę, objął PGR, 
Zegpó „Krześlów, „Od. tego. czasu. na 
tea rku, jako. na. teren. należą 

„do PGR... osoby. obce: nia mają 
PrAWA , wstępu. Mieszkańcy Dobro- 
|nia,, a 'szezególnie młodzież muzesżo 
nią w LZS czuje „się tym bardzo 


AAAHHH TERT 


pokrzywdzona. Sportowcom rdobroń 
skira. zabrano: boisko 4% baseh +pły+ 
wacki; a zmęczonym: robotnikom'=i 
chłopom miejsce wypoczynku po ca 
łodziennym trudzie. 

Rada sportowa w Dopbroniu, chcąc 
zadośćuczynić  żądaniony młodzieży 
i społeczeństwa, złożyła: wniosełb do 
Prezydium . BRN. wv Laskua aby 
park, ten "został oddamy eałkowicie 
do użytku Ludowych "Zespołów: Spor 


towych. Od chwili złożenia wniosku 
mineło  jednąk już 10 miesięcy, a 
jak dotąd żadnej adpewiedzi jęsz= 


cze, nie,ma. Sprawa jest pilna, gdyż 
stoimy, u, progu nowego sezonu spor 
towego,wa w Dobroniu nie ma dru 
giego boiska. do. siatki, nie ma”rów 
nież drugiego basenu pływackiego. 
, Biurokratyczne, załatwianie .tak 
żywotnej sprawy może. spowóodo- 
wać zahamowanie. dalszego, rozwó- 
ju wychoawania fizycznego w Dobro 


nita Caio byłoby: spv; zęcząe z .dąże- 
niem do rozr R i LZS w cąłyny 
kraju. (A: ) 
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TOMASZOWA 


Plan 


owy 


przebieg 


remontów aBitalasch 
| 


Wy: iat Gospodarki, Komunal- 
ięszkaniowej przy Prezy- 
N APASA pR w, bieżą- 
do przeprowadzenia 
ontów kapitalnych już z,po- 
E h An lutego,. co zostało umo- 
żliwione, dzięki; Wczeshemu. przy 
gotowaniu dokumentacji techni- 
cznej. 
lan remontów, kapitalnych! 
Funduszu. Gospodarki Mieszkanio 
wej. przewidywał „na, pierwszy | 
kwąfgtał , bieżącego roku zakończę 
nie robót na terenię dwunastu Ro 
sesji, Jak, dotąd remonty kapital-| 
ne zakończone. zostały całkowicie 
w dziesięciu posesjach, I tak dzię 


diam p 
cym, roku 


ki remontowi i przebudowie do-| 
Tkackiej 12 uzy-| 


mów, przy ul. 
skano. osiem nowych izb, a. przyj 
ul.:Polnej 6-8 pięć nowych. izb. 
Na; specjalnę podkreślenię zar 
sługuje fakt, żę po raz pierwszy 


-w bieżącym, roku. wszystkie -robo. 


ty wykonywane, przez, Komunal- 
ne Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane. prowadzone są zgod; | 
nie z harmonogramem prac, a 


wielu wypadkach dzięki. ofiarnej 
pracy. brygad remontowych wyko 
nywane są przed terminem. 

Niezależnie od remontów kapi 
talnych , Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, Wydział, Gospo- 
darki Komunalnej prowadzi. na 
szeroką skalę akcję. napraw bie- 
żących.i konserwacji domów ad- 
ministrowanych, zarówno przez 
Zarząd Nieruchomości jak. „rów= 
nież domów- prywatnych, zamie- 
szkałych przez rodziny robotni- 
cze, 

Na ten cel przeznaczono 200 ro 
lek papy. 3% tysiące kilogramów 
smoły i lepiku oraz znaczne ilości 
cementu. Prywatni „właściciele. .do 
mów. mogą zgłaszać się po przy- 
działy. papy, smolowcowej i bitu- 


|micznej, smoły, cementu, blachy 


ocynkowanej na fynny, itp. Dzię- 
ki znacznej. ilości . posiadanych 
materiałów budowlanych w abie- 
żącym. roku będzie można prze- 
prowadzić bieżące naprawy i kon 
serwacje większości domów na 


wlterenie naszego miasta, 


też „wszystkie imprezy, » urządza” 
ne w Powiatowym „Domu. Kultu | 
ry cięszą Się, dużą. frekwencją, Tu 
taj odbywają się występy i odezy |, 
ty, organizowane przez „Artos“ i 
Towarzystwo Więdzy Powszech - 
nej, tutaj. oglądać możemy. wystę 
py przyjezdnych .i.miejscowych a- 
matozskich. zespołów, teatralnych. 

Codziennie, w „godzinach papo- 
łudniowych.. na pierwszym, pię - 
trzę, budynku, związków zawodo - 
wych, „przy ulicy. Armii Czerwo- 
nej, zbiera się grupa stałych by | : 
walców Powiatowego Domu Kul- 
tury. Dużym powodzeniem cie- 
szy się biblioteka, która jednak 
ze względu na zbyt małą ilość 
książek, mie zaspokaja potrzeb. 
Trzeba stwierdzić, że mimo sto- 
sunkowo-amałego .księgozbiorn,. bi 
blioteka.PDK posiada duże osiąg- 
kie: na odcinku propagandy czy 
f ictwa, Dwa razy w miesiącu 

<azuje. się tutaj, „gazetka biblio- 
zy która redagowana w bar- 
dzo pomysłowy sposób doradza 
czytelnikom, jakie książki powin 
ni czytać. Najczęściej tematyka 


ówiatówy Bom Kultury tętni życieńń 


gazetku związana jest.z. aktualny 
mi wydarzeniami i przypadający 
mi. wocznicami, ,, - 
Dużym. zainteresowaniem wśród 
o Ilwiedzających PDK cieszy Się ką 
cik Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko. - Radzieckiej. , Znajduje, się 
tutaj biblioteczka autorów. rosyj; 
skich. i radzieckich W wydaniach 
orginalnych 1 tłumaczeniach Oraz 


znączna ilość. czasopism radzięc- 
kich. . Wkrótce ma tu POW- 
słać również obszerna czytelnia a, 


gdzie między innymi organizowa 
ne będą odczyty, popularyzujące 
zdobycze nauki i techniki Związ 
ku Radzieckiego. Odczyty te lu 
strowane: będą przezróczami. ,Epi 
diaskop. służący. do tego. celu otrzy 
mał znaczną ilość filmów... Wia; 
domość. o, tym „niewatpliwie z za 
dowoleniem przyjmą liczne rze- 
Sze, stałych bywalców kącika 
TPPR.w. Powiatowym Domu Kul- 
tury, Pożądane byłoby, aby, odczy 
ty, ilustrowane przeżroczami tego 
rodzaju odbywały się na terenie 
tomaszowskich świetlic fabrycz - 
nych. 


Szkoła młodych radzieckich talentów 


Ko pisała prasa łódzka w dniu 28 marca 1931 r. 


GŁÓD UNIEMOŻLIWIA 
1° DZIECIOM NAUKĘ 


„Republika* pisze co nestępuje: 

„W szkole powszechnej przy ul. 
Wspólnej 8, w czasie lekcji za- 
słabł z głodu 14-letni-uczeń — Al- 
fred Lassy — syn bezrobotnego, 
zam. przy ul. Engla 15. Lekarz po- 
gotowia przewiózł chłopca w stanie 
ciężkim do domu*. „Takich komu- 
nikatów można znależć w kroni- 
kach pogotowia po kilkanaście co- 
dziennie — donosi pismo. — „Nie- 
szczęsna dzifbwa szkolna nie może 
„się uczyć, nie może uważać na lek- 
cjach. Głód uniemożliwia wszelką 
pracę w szkołach. Biedne dzieci 
przychodzą na czczo do szkoły i pa- 
dają w omdleniu. Należy szybko 
zorganizówać pomoc dla ginących 
z głodu”. 


SMUTNE HOROSKOPY 
NA ŚWIĘTA 


Już za kilka dni (5 kwietnia) ob- 
chodzić będziemy święta wielkanoc 
ne — pisze „Republika“. — Będą to 
święta najsmutniejsze jakie kiedy- 
kolwiek Łódź: obchodziła. 


Wśród eksponatów Wszechzwiąz- 
kowej Wystawy Sztuki Radzieckiej, 
będącej przeglądem osiągnięć arty- 


wśród mieszkańców naszego miasta 
powiększa się z dnia na-dzień, Oko- 


| ło 70 tysięcy bezrobotnych (z rodzi- 


nami około 200 tysięcy osób) nie ma 
co włożyć do garnka. Pozostała 
część ludności naszego miasta pra- 
cując po dwa dni w tygodniu — 
również nie posiada funduszów na 
świąteczne ' zakupy. -W sklepach 
straszliwe pustki. Obroty we wszyst 
kich branżach w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim spadły o 40 pro- 
cent. Nikt się nie interesuje szyn- 
kami itp. świątecznymi przysma- 
kami. 

Święta wielkanocne zapowiadają 
się bardzo, bardzo smutno w tym 
roku — kończy pismo. 


NIE BĘDZIE 
ROBOT SEZONOWYCH! 


Wobec absolutnego braku go- 
tówki Zarząd Miejski w Łodzi po- 
stanowił nie rozpoczynać z dniem 
1 kwietnia robót sezonowych. W 
dniu wczorajszym sezonowcy łódz- 
cy próbowali urządzić przed magi- 
stratem demonstrację, czemu prze- 
szkodziły silnie skonsygnowane od- 


Nędza | działy policji. 


Na Wszechzwiązkowej Wystawie 
Sztuki 1950 r, obok dzieł mistrzów 
malarstwa radzieckiego, znajdujemy 


— Od wychowawcy zależy 


postawa młodego pokolenia 


Na odbytej niedawno naradzie 
korespondentów ' robotniczych w 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
im. Stalina wywiązała się ciekawa 
dyskusja na temat metod wycho- 
wania młodzieży. 

Kierownitzka szkoły zawodowej, 
tow. Rybakowa, przytoczyła szereg 
przykładów, świadczących o braku 
zainteresowania nauką i pracą 
wśród pewnej części młodzieży, 

— Ciężko jest z nimi — stwier- 
dziła — są krnąbrni, oporni do nau- 
ki i pracy. 

Ze słów jej przebijała szczera, ser 
deczna troska <o przyszłość naszej 
młodzieży. Ur 

Coraz -szerszy ogół interesuje się 
obecnie zagadnieniem metod wycho 
wawczych. W sprawie tej zabierają 
głos nie tylko pedagodzy, lecz co 
jest bardzo dodatnim objawem, rów 
nież ludzie pracy oraz sama mło- 
dzież. 


WIELE ZALEŻY 
OD. MAJSTRÓW 


Nast korespondent tow. Aleksan- 
der*Król z ZPB im. Stalina, pisze: 
„Ażeby dać właściwą ocenę metody 
wychowywania młodzieży ograniczę 
się do jednego tylko oddziału, do 
wykończalni „S“. Wiemy, że par- 


na — „Stalin. i Woroszyłow pod 
«Carycynem'—odzwierciadlają praw- 
dziwie i przekonywująco olbrzymie 


‘leta cierpliwie 


tia i państwo. otaczają wielką dba- 
łością i troską sprawę wychowania 
młodzieży w duchu socjalistycznym, 
w miłości do nauki i pracy. 

Natomiast za mało uwagi poświę- 
cają temu zagadnieniu nasi ,maj- 
strowie. Pragnę przytoczyć dobre i 
złe strony metod wychowawczych, 
stosowanych przez majstrów w wy- 
kończalni „S*. 

Młodzieżowiec Gobora nie chciał 
się uczyć, ani też pracować. A jed- 
nak majster Kaleta zdołał w prze- 
ciągu półtora roku uczynić zeń rze- 
telnego, pożytecznego człowieka, 

Jakie metody wychowawcze za- 
stosował majster Kaleta? 

W przeciwieństwie do innych, Ka 
tłumaczy młodzie- 
ży znaczenie zawodu, który zdoby- 
wa. Za pilną pracę wynagradzą, 
wyjaśniając, z jakich powodów 
awansuje danego młodzieżowca. Cza 
sami, gdy trzeba, wymierza również 
kary. tłumacząc przy tym, dlacze- 
go nie może inaczęj postąpić. 
Młodzież coraz jaśniej pojmuje 
swe błędy, a oceniając należycie po 
stępowanie majstra, widzi w nim 
swego szczerego przyjaciela i godne 
go szacunku doradcę. 

Nic też dziwnego, że tow. Kaleta 
cieszy się poważaniem i autoryte- 
tem wśród młodzieży, która odnosi 
się doń z całkowitym zaufaniem. 
Podobne uznanie pozyskał sobie maj 
ster Rytownia. 

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa w bielniku. Tu słyszy się 
same skargi: nieroby, obiboki — na 
rzekają majstrowie. 

Nikt młodzieżą tu się nie intere- 
suje, nie dokłada starań, ażeby za- 
chęcić ją do większych, wydajniej- 


wykształcić nowe kadry wartościo- 
wych przędzalników i tkaczy. 
Nasza, młodzież jest na ogół chęt- 
na do pracy, lecz pragnie widzieć 
przed sobą perspektywy rozwoju, 
pragnie być otoczona taką opieką i 
ciepłem, jakich udziela swym wy- 
chowankom majster Kaleta, 


* + 


* 

Jak przedstawia się ten problem 
na zupełnie innym odcinku w 
szkolnictwie? 

Praca znakomitego pedagoga ra- 
dzieckiego, Kairowa, wskazuje jas- 
ną drogę naszym wychowawcom: 
walka o wyniki nauczania obowią- 
zuje nauczycielstwo w tym samym 
stopniu, co robotników walka o ja- 
kość produkcji. Wyniki bywają róż- 
ne w zależności od ustosunkowania 
się nauczycielstwa wobec swych o- 
bowiązków, zależnie od umiejętne- 
go podejścia z ich strony do mło- 
dzieży. 

Zobaczmy, jak ucząca się mło- 
dzież ocenia pracę swych wycho- 
wawców. 


GŁOS 
MAJĄ UCZNIOWIE 


„Jestem uczniem Liceum Zawo- 
dowego — pisze korespondent M. 
Twardowski — i chciałbym póru- 
szyć aktualną sprawę, mianowicie 
walkę o wyniki nauczania. 

Czy winę ponoszą za złe wyniki 
w nauce tylko uczniowie? Tak by- 
wa najczęściej, ale nie zawsze. 
Oczywiste jest, że tacy uczniowie, 
którzy od początku roku nie mieli 
książki w ręku, lub są tylko gośćmi 
w szkole, nie mogą uzyskać dobrych 
stopni. Takich należy piętnować ja- 


czegoś nie zrozumiał, aby nie nara- 
zić się na kpiny. 

Innym ujemnym objawem u wy 
chowawców bywa nieliczenie się z 
możliwościami słuchaczy.  Niektó- 
rych nauczycieli ogarnia mania wy- 
kładów, właśnie w tym 'czasie, kie- 
dy nadchodzi okres cgzaminów. 
Efekt końcowy tego nauczania jest 
ten, że w ostatnim prawie dmiu u- 
rządza się klasówkę, natomiast o po 
prawie wyników nie ma już mowy. 


Myślę, że każdy uczeń powinien 
mięć możność poprawienia swych 
złych stopni, a końcowe lekcje 


przed egzaminem należałoby poświę 
cić raczej na repetycje i poprawki, 
a nie na wykłady. : 

Wzajemne zrozumienie między 
uczniami a nauczycielstwem — koń 
czy swój list uczeń Twardowski — 
przyczyni ię do osiągnięcia lep- 
szych wyników nauki i da gwaran- 
cję zredukowania stopni niedosta- 
tecznych do minimum“, 

de * * 

Inne są zadania majstrów w za- 
kładach przemysłowych, inne zaś 
nauczycieli w szkolnictwie, Jednak 
jednym i drugim państwo powierzy 
ło zaszczytne zadanie  kształto- 
wania młodego pokolenia na świa- 
domych budowniczych naszego 
kraju. 

Nie jest przecież przypadkiem, że 
u majstra Kalety młodzież szybko 
zdobywa nowe kwalifikacje, pod- 
czas gdy w  bielniku sprawa ta 
przedstawia się niezadowalająco. 

Warto na tym miejscu przytoczyć 
słowa tow. Bolesława Bieruta, wy= 
powiedziane do absolwentów Pań- 
stwowych Liceów Pedagogicznych: 


stów radzieckich w r. 1950, duże 
zainteresowanie budzą obrazy i 
rzeźby „absolwentów, dyplomantów i 
studentów Moskiewskiego Instytutu 
Sztuk Pięknych im. Surikowa. 

W murach Instytutu — czołowej 
uczelni artystycznej ZSRR — stu- 
diuje młodzież wielu republik ra- 
dzieckich. Przyszli artyści zdoby- zy 
wają tu wykształcenie zawodowe, 3 
a. jednocześnie studiują* gruntownie 
teorię marksizmu-leninizmu. Daje 
to im możność trafnie oceniać zja- 
wiska życia,  przepaja ideowością 
ich twórczość, 

W r..1947 kierownictwo Instytutu 
objęła Akademia Sztuki ZSRR. Ww 
myśl uchwały. KC WKP(b), dotyczą- 
cej zagadnień ideologicznych, Aka- 
demia dokonała reorganizacji syste- 
mu nauczania w. Instytucie kładąc 
u podstaw metodę konsekwentnego 
realizmu i wykorzystując system pe 
dagogiczny rosyjskiej szkoły arty- 
stycznej, w szczególności wybitne- 
go jei przedstawiciela Czystiakowa, 
który był nauczycielem Riepina, 
Surikowa i inych słynnych malarzy 
rosyjskich. ) 

„Za podstawę wychowywania mło- 
dego narybku artystycznego, Aka- 
demia przyjęła zasadę Ścisłej więzi 
z życiem. Zgodnie z tą zasadą co 
roku studenci Instytutu spędzają 
dwa miesiące w  kołchozach lub 
sowchozach, na budowach lub w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, 
poświęcając ten okres studiowaniu 
życia, dobieraniu materiałów do pro 
jektowanych prac, wykonywaniu 
szkiców kompozycyjnych: i studiów 
,z natury. 


i malarstwa oraz 


dzieło aspiranta N. 


wą, 


niuka, 


KARZE EE EZ uzo 


I nagle usiadła na progu i zaczęła płakać, wycierając nos kra- 
jem chustki, której jeszcze nie zdążyła zdjąć z głowy. 

Od tej nędzy, szlochów i wyrzutów kobiecych mężcżyźni ucie- 
kali na miasto. Włóczyli się po ożywionych ulicach, zbliżali się do 
murów fabrycznych? do których odczuwali już tęsknotę, jak wyg- 
naniec do ojczyzny. Weciągnięci przez organizację do samoobrony, 
udawali Się codziennie do lasku na ćwiczenia. Starszy Walczak za- 
wsze zbaczał, aby przejść Ogrodową.. W- bramie fabrycznej, przez 


którą w ciągu wielu lat co dzień przechodził, stała warta. Podej-. 


rzliwym, przywierającym do ciała spojrzeniem  żołdak przyglądał 
się robotnikowi. Ręka jego bawiła się nahajką. Przy numerze 26 
stał we drzwiach Taubwurcel. Walczak przywitał się z nim: 

— Dzień dobry... 


Taubwurcel zrobił znak porozumiewawczy. Stał z podniesionym 


futrzanym kołnierzem, 
i nasłuchiwał. ; 

— Słyszysz? — powiedział. — Teraz nie, lecz w nocy, gdy 
ruróż ściął, coś jakby wybuchało w kotłowni... Myślę, że to pewnie 
rury... 

— Chyba, że rury... Wody nie wypuszczono z kotłów, gdy 'ro- 
botnicy poszli. A jak w eksmajzach para zastygła... ho — ho! To — 
— to Poznański wyłoży... Zachciało mu się lokautu... Będzie miał... 

' "Taubwurcel spojrzał tylko na robotnika i nic nie odpowiedział. 


w  futrzanej czapce nasuniętej na brwi 


Siy % i 


Najgorsze byly ciche poranki, nie zakłócane wyciem znajomych 
gwizdów fabrycznych, gwarem tłumu robotników udających się do 
pracy. Taki poranek widziała we Śnię Stasiakowa. Szła z mę- 
żem, jak zawsze, do Poznańskiego. Świtało. Obok nich posuwały, się 
grupy innych robotników i robotnic. Rozmowy ich obudziły Stasia- 
kową. Pod oknem rzeczywiście przesuwali się ludzie, słychać. było 
głośne tupanie i rozmowy. W pokoju było pusto, stancjarki wyszły. 
Chciała: wyjrzeć przez okno, lecz zamarznięta szyba pokryta była 
grubą warstwą lodu. Ubrała się, narzuciła na siebie chustkę. Na ko- 
rytarzu spotkała sąsiadkę, Gajewską. s 

— Cóż tam się stało?.. — zapytała Stasiakowa. 


— Kara boska... flagi znów wywiesili... Nie chodźcie tam, jesz=' 


cze: wojsko zaczepi... i y 
Stasiakowa wyszła, jakby nie słyszała przestrogi. Na ulicy od 
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20 prac studentów wydziału rzeźby 
cykl grafiki — 
„Górnicy Zagłębia Donieckiego" — 
Ponomarewa,_ 
które stanowi jeśo pracę dyplomo- 


Studenci Instytutu poszczycić się 
mogą 'znacznymi sukcesami. Obra- 
dyplomanta Rozina — „Lenin 
i Stalin w Razliwie” oraz Zacharki- 


„Studentka: geologii“, rzeżba L, Prisiaż* 


„Prasa', Łódź, ul, 


napięcie chwil, które miały decy- 
dujące znaczenie dla losów młode- 
go państwa radzieckiego. © © > 
„ W. walce o „postęp. naród rosyjski 


szych wysiłków. A trzeba stwier- 
dzić, że warunki pracy są tu o wie- 
le gorsze, że praca ma tu wybitnie 


ko  bumelantów. 


część winy spada też często na wy- 


— „Nie szczędźcie wysiłku, aby 
wytworzyć wśród swych uczniów 
atmosferę najgłębszego ku wam 
zaufania. Jest to jeden z podsta- 


Lecz z drugiej strony niemała 


* 3 2 : nieprodukcyjny charakter, że mlo- | chowawcę. Nie spełnia bowiem š d a 
aydaki widardemalnyoh, an e dzież nie widzi tu żadnych perspek- | swego zadania taki wychowawca, maraon Ba lenga 
ludzkiej” Wielu młodych artystów- tyw na przyszłość, Tym więcej ser- którego uczniowie boją się, jak éli i oh beata p Je- 
malarzy poświęca swe prace tym | a należałoby zatem okazać za- |ognia, nie widząc w nim swegoj ; Hagi A Aga oe poczu- 
wybitnym działaczom, bojownikom trudnionej tu młodzieży, tym szyb- | przyjąciela i opiekuna, Niezdrowe AC Ay zwy 4 ylko ich 
o lepszą przyszłość ludzkości. | ciej trzeba ją po pewnym okresie | jest zjawisko gdy w dobie obecnej Ni nie PETA rę szit R 
Wśród prac tych wymienić należy | pracy w bielniku przesunąć do in- | znajdują się tacy pedagodzy, któ-| i dorad y KORA adowcami, A/e 

i obrazy studen- do maszyny, aby | rych uczeń lęka się zapytać, jeśli i doradcami: jeśli czuć będą, że 


przede wszystkim 
tów „A. Kitajewa — „Puszkin w 
Benkendorf' i A. Fomkina — „Sta- 
sow i Kramskoj u młodego Riepi- 
na". 

W trosce o rozwój twórczy mło- 
dych. artystów,. mistrzowie „sztuki 
radzięckiej wciągają ich do pracy 
zespołowej nad monumentalnymi 
dziełami sztyki. Zorśanizowane „w 
ten sposób. brygady artystyczne 
stworzyły wspaniałe dzieła sztuki, 
jak: płaskorzeźby; poświęcone dzża 
łalności Lenina i Stalina (brygada 
członka akademii prof. N. Tomskie- 
go), -obraz — „Przodujący ludzie 
Moskwy na Kremlu” (brygada prof. 
W. Jofanowa) -graz eksponowane 
na Wystawie Sztuki 1950 r. „Prze- 
mówienie Lenina na IH Zjeździe 
Komsomołu" (brygąda prof: B. Jo- 
hansona) i Wiel przysięga” (bry- 
gada prof, Gerasimowa). 

Sukcesy: twórcze młodego poko- 
lenia. artystów-plastyków, podobnie 
jak sukcesy. całej - sztuki radziec- 
kiej, tłumaczą się przede wszystkim 
faktem, że sztuka ta rozwija się w 
nierozerwalnej więzi z narodem, 


Proft, F. MODOROW 


nych oddziałów, 


` , d 
` 45457 t 29 
Y p5 m 


„LEON GOMOLICKI 


razu zrobiło się wesoło. Ze wszystkich stron ciągnął ożywiony, 
tłum. Ludzie wymachiwali rękami, krzyczeli coś jeden do drugiego. 
Stawali przy wylocie Ogrodowej. Z daleka widać było, jak na wy- 
sokim kominie fabrycznym poruszał się w powietrzu czerwony, 
sztandar. : 

— Gdzie indziej też — mówił 
radośnie ktoś obok. — Byliśmy 
na Wólce*)... Zuchy ci, co je wy” 
wiesili... Przecież tam diabły-ko- 
zacy... Patrzcie, . patrzcie lezie... 

. Istotnie na kominie ukazała się 
mała figurka żołnierza. Sięgał po 
sztandar. Zrobił niepewny krok, 
szarpał czerwoną płachtą... wre- 
szcie oderwała się od komina'i po 
frunęła w dół 'przewracając się 
w powietrzu. 
~ — Zerwali! — wyrwało się z ję 
kiem z piersi zgromadzonych 
i tuż: — Uważajcie, diabły jadą! 
Ale już było za późno uciekać. Zza rogu ulicy wyrwali się jak 
wicher kozacy. Stasiakowa ujrzała nagle nad sobą straszną głowę 
parskającego konia... Ostry ból przeszył jej plecy. 


kd * * 


„reA więc powtarzamy otwarcie — pisali zrzeszeni fabrykanci 
w odpowiedzi na list Towarzystwa Kultury Polskiej — że zmuszeni 
warunkami, zdecydowaliśmy się na zamknięcie fabryk, aby wyrać- 


*) W ó-lk a. — dawiia nazwa dzielnicy, przy południowej fabrycznej 
części Piotrkowskiej. 


„Przemówienie Lenina na III Zjeździe Komsomolu“, obraz pędzla artysty ludo- 
wego ZSRR B. Johansona i pracującego pod jego kierownictwem zespołu mło* 
dych artystów-malarzy 


szajki fabrykanckiej a Łodzią robotniczą. 


„wiec 


pod waszym przewodnictwem zna 
leźli drogę poznania i urzęczy” 
wistnienia wielkich idei społecz- 
nych, ku którym zawsze dają się 
porwać serca młodzieńcze, nie za- 
trute jeszcze instynktami chciwo- 
ści czy upodlenia*, 

I dlatego w zależności od podej= 
ścia do młodzieży, od tego w ja- 
kim stopniu potrafimy wytworzyć 
właściwą atmosferę wzajemnego za- 
ufania a jednocześnie szacunku 
względem wychowawcy zależy szyb 
szy rozwój młodzieży, lepsze opa- 
nowanie nauki. Zadania, jakie sta- 
| wia przed całym narodem VI Ple- 
num KC PZPR winny być wytycz= 
ną działania dla setek tysięcy na- 
szych wychowawców młodego po- 
kolenia. Właściwy stosunek do 
wspomnianych zagadnień oraz pel- 
ne zrozumienie znaczenia nowyth; 
twórczych, pełnych patriótyzmu 
kadr młodzieży dla naszego pi'ze- 
mysłu., rolnictwa, nauki i sztukie bę 
dzie poważnym elementem urzeczy= 
wistnienia szczytnego i wspaniałego 
celu walki o pokój i Plan 6-letni. 


AD. 
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nie zadokumentować robotnikom, że w ustroju społecznym, jaki 
panuje dotąd, rządzić w fabrykach naszych chcemy my sami i nie 
pozwolimy, aby w nich rządzili robotnicy, i dalej, że wolność naj- 
im i rozwiązywania umowy musi nadal obowiązywać obydwie stro- 
ny, jeżeli kiedykolwiek ma być mowa o normalniejszych warunkach 
pracy..." 

s * * 

- Walka stawała się coraz zaciętsza. Robotnicy organizowali się, 
Komitet Lokautowy działał,  przezwyciężając pierwsze trudności. 
Tymczasem zbliżały się wybory do Dumy. 

Jan Brzeskot, kierownik związku włókniarskiego „Jedność“, 


znajdującego się pod silnymi wpływami endecji, otrzymał z War-, 


szawy poufny list z poleceniem bezwzględnego doprowadzenia do 


zgody robotników i fabrykantów. 


25 stycznia władze administracyjne dały zezwolenie na odbycie 
wiecu robotników bezpartyjnych i narodowców. Głównym punktem 
obrad miała być sprawa 96 zwolnionych robotników od Poznań- 
skiego, ponieważ ta sprawa wciąż pozostawała przeszkodą nie do 
zwalczenia — murem, wznoszącym się między berlińskim biurem 


Brzeskot zaproponował — i wniosek ten został przyjęty przez 
wybranie sądu rozjemczego, złożonego z fabrykantów 
i robotników, który by „ustalił* winę wydalonych 96, winnych wy- 
dalił, natomiast tych, których niewinność zostanie udowodniona, 
wyłączył i potraktował na równi z resztą robotników. Takie roz- 
strzygnięcie. było konieczne chociażby ze względu na to, że wśród 
ukaranych znajdowała się pewna ilość ZNR-owców, chadeków i ro= 
botników podlegających ich wpływom. Niektórzy z nich mieli zo- 
stać „mężami zaufania“, tj. prawyborcami i głosować na listę tzw. 
koncentracji narodowej.  Nieprzejednane stanowisko fabrykantów 
psuło szyki i groziło rozbiciem głosów. Wyczuło się to na wie- 
cu. Z miejsc krzyczano: ? F 

— Precz z administracją fabryczną!... Dosyć mamy nadużyć; 
wydalają, kogo im się zachciewa... ładne dziewuchy przyjmują, 
a starych, weteranów pracy won, na śmietnik!.. 
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